Wykonując zobowiązania lipcowe — wzmacniasz światowy front obrońców 
PR 
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ORGAN WK i ŁK POŁSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE! 


ROK Ill (VI) 


Pol 


Budujemy jasny, szczęśliwy gmach 


ski Socjalistycznej 


ŁÓDŹ, WTOREK 13 LIPCA 1950 ROKU. 


O 


Nr 196 


oparty na granitowych podstawach ludowego 
patriotyzmu i proletariackiego internacjonalizmu 


Przemówienie końcowe Przewodniczącego KC PZPR Towarzysza Bolesława Bieruta 
wygłoszone w dniu 16.7.1950 na V Pienum KC PZPR 


Dwudniowe obrady V Plenum KC 
nad Planem 6-łetnim i przygotowa- 
niem kadr. niezbędnych dla realiza” 


cji tego planu — zakończyły dtugi 
etap prac przygotowawczych, rozpo. 
czętych jak wiemy — jeszcze 
przed Kongresem Zjednoczeniowym, 
tzn. przed dwoma laty, Z obrad obec 


już jako plan gotowy, tzn. plan prze 
myślany, sprawdzony i całkowicie 
przygotowany do tego, ażeby: 
przedłożyć go w formie pro- 
jektu ustawy właściwym orga 
nom państwa; 

2 pójść z nim do wszystkich or- 

ganizacji partyjnych jako 2 u- 
jętym w zwykłe cyfry, ale pulsują- 
cym potężną i rewolucyjną treścią 
społeczną PROGRAMEM działania; 

3 zapoznać z nim cały naród i 

każdego ©bywatela, każdego 
robotnika i chłopa, inżyniera i na- 
uczyciela — zapoznać z nim wszyst- 
kich ludzi pracujących lub przygo- 
towujących się dą pracy przez na- 
ukę, Jest to bowiem PLAN i KIE- 
RUNEKR naszej drogi rozwojowej na 
okres najbliższych 6-ciu lat, ale taki 
plan i kierunek, który określa CA- 
ŁĄ naszą PRZYSZŁOŚĆ. 

Myliiby się ten, kto by w Planie 
6-letnim widział tylko suche choć 
śmiałe cyfry, same tylko liczby czy 
wskaźniki ilościowe, zdumiewające 
może swą wielkością i wymową po- 
równawczą, ale wyrażające tylko 
zwykły rachunek, zestawienie cyfro- 
we, bilans — słowem, gdyby w Pla 
nie 6-1letnim dostrzegał tylko iłościo 
wą. zewnętrzną jego stronę, nie u- 
świadamiając sobie jego treści jakoś 
| ciowej, rewolucyjnej, przeobrażają- 
cej do gruntu nasze stosunki spo- 


a 


nego Plenum Plan 6-letni wychodzi—łeczne. i 


z 


Plan 6-letni niewzruszoną podstawą 
nowego ustroju społecznego w Polsce 


Plan 6-letni — to program nie tył 
ke gospodarczy, lecz równocześnie 
ideologiczny, polityczny, społeczno - 
ustrojowy. PIF 

Plan 6-letni — to plan, który stwo 
rzy mocne i niewzruszone podstawy 
nowego ustroju społecznego w Pol- 
sce, podstawy socjalizmu. W tym sen 
sie Plan 6-letni jest skonkretyzowa- 
ną formą realizacji ideologii naszej 
Partij na określonym odcinku czasu, 
jest ujętą w określone zadania Hnią 
kierunkową polityki Partii, drogo” 
wskazem, wytyczną naszych dzia- 
lañ, 

Nasza ideologia, nasz program, na- 
sza polityka, nasza propaganda, na- 
szu działalność organizacyjna nie 
miały nigdy mie wspólnego Z fanta- 
zją, z utopią, z oderwanym od życia 
frazesem _ drobnomieszczańskim 
na odwrót, zwałczaliśmy najkatego- 
ryczniej i zwalczamy nadal puste, 
napuszone i obłudne słowa bez komn- 
kretnej treści, pod którymi tak chęt 
nie burżuazja i jej socjaldemokra- 
tyczni, titowscy itp. lokaje usiłują 
ukryć często najbardziej perfidne 0- 
szustwa i knowania impenialistycz- 
ne. Konkretność naszej ideologii, na- 
sżego programu, naszej polityki wy- 
raża właśnie ną obecnym etapie Plan 
8-letni, Jest to program jasny i wy- 
raźny, jak wyraźnym jest język 
cyfr, w których program ten został 
ujęty, nakreślony, przetłumaczony, 

Na czym ten program polega, co 
wyraża, o czym mówi? 

Mówi on o tym, że ustroju socjali- 
stycznego nie można wprowadzić bez 
gruntownej przebudowy ekonomiki 
kraju, bez oparcia tej ekonomiki na 
bez porównania wyższym poziomie 
technicznym. Jaki był poziom naszej 
ekonomiki, naszej gospodarki naro- 
„dowej w okresie przedwojennym, ja 
kim jest on w znacznej mierze jesz 
cze dzisiaj, mimo olbrzymich pree- 
mian, jakie dokonały się w naszym 
kraju w ciągu minionych pięciu lat? 

Jest to poziom stosunkowo niski, 
poważnie zacofany zarówno mate- 
rialnie, jak technicznie w porówna- 
niu z krajami wysoko uprzemysło- 
wionymi, Jest to jeszcze poziom 0 
niskiej stosunkowo wydajności pracy 
robotnika przemysłowego i poziom 
rozdrobnionej, często karłowatej, in 
dywidualnej gospodarki chłopskiej, 
która przeważa jeszcze w naszym rol 
nietwie. Posunęliśmy się już znacznie 
naprzód w porównaniu z tym, co 
otrzymaliśmy w spuściźnie po ustro 


ju burżuazyjnym Polski przedwrześ- 
niowej. Nasza produkcja przemysło- 
wa w chwili obecnej jest dwa i pół 
razy większa w przeliczeniu na gło- 
wę ludności, niż była przed wojną. 
Tego rodzaju skok w produkcji prze- 
mysłowej mogliśmy osiągnąć tylko 
dzięki poważnemu podniesieniu po- 
ziomu naszych sił wytwórczych w 
ciągu minionego pięciolecia zarówno 
w przemyśle, jak w. rolnictwie. Ale 
zrobiliśmy dopiero płerwszy krok w 
kierunku przebudowy naszej zacofa- 
nej ekonomiki, zrobiliśmy pierwszy 
poważny krok rozwojowy, który 
umożliwia nam właśnie dalszy rzeczy 
wisty i szybki marsz naprzód w kie- 
runku osiągnięcia nowego wyższego 
jeszcze pozłomu technicznego, odpo- 
wiadającego wymaganiom nowego, 
socjalistycznego ustroju społecznego. 
Możemy obecnie osiągnąć to, © 
czym wyrażał się obrazowo Lenin, 
stawiając przed partią zadanie stwo 
rzenią wielkiego przemysłu maszyno 
wego, a więc „przesiąść się z jednego 
konia na drugiego, a mianowicie, z 
konia włościańskiego, chłopskiego, 
wynędzniałego.. — przesiąść się na 
konia, którego szuka 1 musi szukać 
dla siebie proletariat, na konia wiel- 
kiego przemysłu maszynowego, ele- 
ktryfikacji Wołchowstroju itd.". (Le- 
nin: „Lepiej mniej, lecz lepiej") 
Przesiąść się na konia wyższej tech 


|niki — na nowe skomplikowane ma 


szyny własnej produkcji, na nową: 
hutę w przemyśle, na elektryfikację, 
na auta własnej produkcji w trans- 
porcie, na traktor w rolnictwie — 
dopiero wówczas można zbudować 
trwałe i niewzruszone podstawy s0- 
cjalizmu w Polsce, Dopiero bowiem 
wyższa technika umożliwia wysoką 
wydajność pracy człowieka i stwa- 
rza warunki dla wydatnego wzrostu 
dobrobytu i kultury całego narodu, 


| UROCZYSTA AKADEMIA 


„Okręgowa Rada Związków 


damia wszystkie zarządy związków zawodowych 


wników, iż dziś tj. 18.7.1950 r. 


będzie się uroczysta akademia związana z obchodem rocznicy 


PKWN, w sali teatralnej ORZZ 
Część oficjalna — referat. 
Część artystyczna — występy 


występy wybitnych artystów Qpery Śląskiej. 


dobrobytu 
cych, bez czego nie ma socjalizmu. 
„Socjalizm oznacza — mówił 
tow. Stalin na XVII zjeździe — 
organizację dostatniego i kultu- 
ralnego życia dla wszystkich 
członków społeczeństwa. 
Obecny poziom wydajności pracy 
polskiego robotnika i chłopa, ograni- 
czony niskim jeszcze stosunkowo po 
ziomem techniki i — dodajmy na- 
wiasem — nie dość jeszcze spraw- 
ną organizacją pracy, kulturą pra- 
cy i zasobem kwalifikacji — nie za- 
bezpiecza takiego poziomu życia mas 
pracujących, który by nas zadawa- 
lał (Chcemy poziom materialny i 


i kultury mas pracują- į kulturalny życia mas pracujących 


podnieść znacznie wyżej i potrafimy 
tego dokonać. 


(Mamy już wszystkie warunki, aby 
postawić sóbie takie zadanie i osiąg- 
nąć je w czasie stosunkowo krótkim. 
Plan 6-letni stawia takie zadanie, 


„Socjalizm mówił tow. 
Stalin — może być zbudowany 
jedynie na podstawie bujnego 
wzrostu sił wytwórczych społe- 
czeństwa, na podstawie obfitości 
produktów i towarów, na podsta 
wie dobrobytu mas pracujących, 
na podstawie bujnego rozkwitu 
kultury...” 


Polska będzie jednym z najbardziej 
uprzemysłowionych krajów Europy 


Istotną treścią naszegę Planu 6- 
letniego jest potężne, niespotykane 
w dotychczasowej historii rozwoju 
gospodarczego naszego kraju podnie 
sienie poziomu sił wytwórczych w 
oparciu © najbardziej nowoczesną i 
wysoką technikę. Dotyczy to zarów- 
no przemysłu, jak rolnictwa, dotyczy 
to wszystkich dziedzin naszej gospo- 
dərki narodowej, 

W wyniku osiągnięć Planu 6-let- 
niego Polska zostanie przekształcona 
w jeden z najbardziej uprzemysło- 
wionych krajów Europy, A 

Nie trzeba dowodzić jakie znacze- 
nie w związku z tym posiada Plan 
6-letni dla siły obronnej Polski, dla 
jej gospodarczej, politycznej i pań- 
stwowej niezależności. Uprzemysło- 
wienie kraju w oparcin o socjali- 
styczne formy ustrojowe i gospodar- 
cze oznacza gruntowne rugowanie 
wszelkich wpływów  kapitalistycz- 
nych w różnych dziedzinach nasze- 
go życia. Oznacza to równocześnie 
spotęgowanie wkłądu Polski do ogól- 
nych sił obozu pokoju, przeciwsta- 


Zniwa w PGR 


Zespół P, G. R. Dębołęka pow. 
Sieradz melduje, że koszenie ży- 
ta rozpoczęto 5 bm., zakończono 9, 
Zwózkę w pełni zakończymy 18. 
Pracujemy w niedzielę, pomoc w 
ludziąch otrzymujemy od Powia- 
towego Komitetu PZPR, Maszy- 
ny działają sprawnie. 
Dyr. Zespołu 
Kazimor. 


wiających się zarówno polityce pod- 
bojów i niewoli gospodarczej jak i 
wojennej agresji imperializmu, jego 
polityce grabieży i wojny, W tym sen 
sie Plan 6-letni posiada nie tylko we 
wnętrzne, lecz i międzynarodowe 
znaczenie, 

Mówił o tym w końcowej" części 
swego referatu tow. Mine. Jednakże 
w dyskusji ekonomiczne akcenty roz 
ważań górowały poniekąd nad poli- 
tyczną treścią zadań Planu 5-let- 
niego. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


pokoju! 


. Zniwa w pełni 


Snopowiązałka Państwowego Ośrodka Maszynowego w Bedlnie, pow. kut- 


nowskiego kosi zboże ma polach 


wsi  Florianowa. 


Depesze Ligi Lotniczej i Aeroklubu RP 


z okazji 


WARSZAWA (PAP) — Z okazji 
Święta Lotnictwa Radzieckiego Za- 
rząd Główny Ligi Lotniczej wysto- 
sował do bratniej organizacji radzie 
ckiej D. O. S.. A. W. w Moskwie de- 
peszę następującej treści: 

„Liga Lotnicza przesyła brater- 
skie pozdrowienia wszystkim człon= 
kom D. 0O. S.A. W. pozdrawiając 
ich w dniu Święta potężnego stali- 
nowskiego lotnictwa“. 


więta Lotnictwa Radzieckiego 


Jednocześnie Aeroklub Rzeczypo- 
spolitej Polskiej wystosował do Cen 
tralnego Aeroklubu ZSRR w Mo- 
skwie — Uszyno depeszę następują- 
cej treści: 

„Aeroklub Rzeczypospolitej Pol- 
skiej pozdrawia radzieckich lotników 
sportowych w dniu ich Święta i prze 
syła gorące życzenia nowych snkce- 
sów potężnemu stalinowskiemu lotni 
otwn*. 


W przededniu Święta Odrodzenia 


hutnicy angielscy pozdrawiają 


hutników 


WARSZAWA (PAP) — Wydział 
Łączności Międzynarodowej CRZZ 


otrzymał od sekretarza generalnego 


Zarządu Głównego Zw. Zaw. Robot- 
ników Przemysła Hutniczego w An- 
glii następujący list, skierowany do 
hutników polskich: 

„Zarząd Główny Zw. Zaw. Robot- 
ników Przemysłu Hutniczego z oka- 
zji 6 rocznicy wyzwolenia Polski 
spod okupacji nazistowskiej — prze 
syła polskim hutnikom za Waszym 
pośrednictwem braterskie pozdrowie 
nia. Bo 

Cieszymy się razem z Wami ob- 
chodem dmia narodowego święta Pol- 
ski i składamy hołd tym, którzy od- 
dali swe życie dla wyzwolenia indz- 
kości z tyranii nazistowskiej i bar- 
harzyństwa faszystowskiego. Cieszy 
my się tym bardziej, że z popiołów 
wojny powstałą nowa Polska, Prze 
syłamy wyrazy uznania dla brater- 


skiego świata pracy w Polsce za j6- 


polskich 


go wielki wysiłek nad odbudową kra 
ju. Dzięki temu wysiłkowi nowe ży- 
cie ludu polskiego z pewnością bę- 
dzie szczęśliwe. Jak w r. 1945, ści- 
skaliśmy Waszą dłoń, witając xwy= 
<cięstwo, tak teraz wycłągamy do 
Was braterską dłoń w walce o sooja- 
lizm i trwały pokój. 

Zbyt długo odwlekają się żniwa 
zwycięstwa, które jak wszyscy ufali, 
miały nastąpić po klęsce wojennej 
faszyzmu. Są tacy, którzy mają na- 
dzieję, że uda im się odwlec je jesz- 
cze bardziej i którzy chcieliby w 
awej żądzy władzy zamienić świat 
w pustynię. Trzeba ich powstrzymać, 
z pomocą przyjaźni obu naszych na- 
rodów i ludzi pracujących całego 
świata mogą oni być i zostaną po- 
wstrzymani. 

Z życzeniami pokoju i socjalizmu 
dla narodn polskiego! 

J. GARDNER 
sekretarz generalny“. 


rront amerykański nad rzeką Kum rozbity! 


Wojska Mac Arthura cofają się... na nowe pozycje— 
Pospieszny odwrót napastników z Tajdżonu 


MOSKWA (PAP. Agencja 
TASS podaje komunikat kwatery 
głównej Armii Ludowej Koreań- 
skiej Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej z dnia 16 lipca rano: 

Oddziały Armii Ludowej Koreań 
skiej Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej kontynuują ofensywę na 
wszystkich odcinkach frontu. Na 
wybrzeżu wschodnim rozwijają się 
pomyślnie działania partyzantów, 
wspomagających ofensywę oddzia- 
łów Armii Ludowej. 

Lotnictwo Armii Ludowej, mimo 
niesprzyjających warunków atmosfe 
rycznych, w walkach przeciwko 
przeważającym siłom przeciwnika 
zadaje poważne ciosy lotnictwu 1 


— 


Stodoły zapełniają się zhożem 


Kampania żniwna przebiega po- 
myślnie w całym kraju. 

Całkowicie zakończył już żniwa 
zespół PGR Żyrowa w pow. strzele- 
ckim, w okręgu śląskim, który obe- 
cnie kończy także podorywki i w 40 


Tow. Mieczysław Popiel 
ministrem żeglugi 
WARSZAWA (PAP). Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej na wnio 
sek Prezesa Rady Ministrów mia 
nował inż. Mieczysława Popiela, 
kierownika Wydziału Komunika- 
cyjnego KC PZPR — ministrem 
żeglugi. 


Zawodowych w Łodzi, zawia* 
i Ích praco- 
punktualnie o godz. 16.30. od- 
pzy ul. Traugutta 18, 


zespołów świetlicowych oraz 


|ruch łączności miasta ze wsią. 


proc. zasiał poplony. Spośród 11 go- 
spodarstw zespołu Żyrowa najspraw 
niej przeprowadzono żniwa w gos- 
podarstwie Zakrzdów i Chorula. 

W 100 proc. zakończyły koszenie ży 
ta w okręgu śląskim gospodarstwa 
PGR: Łąką Prudnicka, pow. prud- 
nieki, Grabówka i Belk w pow. rybni 
ckim, Łabędy w pow. gliwickim, Ko- 
szecin w pow. lublinieckim Mizerów 
w pow. pszczyńskim, Grudynia Wiel- 
ka w pow. kozielskim i Kostów w 
pow. kluczborskim. 

W żniwach pomaga PGR okręgu 
śląskiego 18 tys. młodzieży ZMP- 
owskiej i junacy SP. 

W woj. poznańskim do sprawnego 
przeprowadzenia żniw przyczynia się 
Ww 
akcji tej wyróżniają się szczególnie 
robotnicy zakładów przemysłowych 
im. Stalina w Poznaniu, którzy uru» 
chomili w czasie godzin wolnych od 
pracy specjalny warsztat do napra- 
wy maszyn rolniczych. W woj. po- 
znańskim i zielonogórskim robotnicy 
zorganizowali ogółem 200 ekip żniw 
nych. 

W woj. rzeszowskim koszenie żyta 
dobiega końca prawie we wszystkich 
PGR i spółdzielniach produkcyjnych. 
40 proc. zebranych zbóż  zwieziono 
już do stodół. Szybki sprzęt zbóż 
jest w dużej mierze zasługą ochot- 
niczych brygad robotniczych į mło- 
dzieżowych. 


wojskom lądowym wroga. 


Wśród zniszczonych samolotów znaj 


W dniu 16 lipca wieczorem kwa- | dował się jeden bombowiec amery- 
tera główna Armii Ludowej Kore- | kański typu B-26. 


ańskiej Republiki Ludowo - Demo 
kratycznej opublikowała komuni- 
kat, który stwierdza: 


Oddziały Armii Ludowej pomyś! 


nie posuwają się naprzód na wszyst 
kich odcinkach frontu. 15 lipca od 
działy Armii Ludowej wyzwoliły 
całkowicie jedno, z ważniejszych 
miast prowincji południowy  Czun 
czen - Kongżu, zdobywając wielką 


ilość sprzętu wojennego. 15 lipca in 


ne oddziały Armii Ludowej wyzwo 

liły miasto Honson. Na północy pro 

wincji Północny Kensan oddziały 

Armii Ludowej wyzwoliły miasto 

RS Ofensywa Armii Ludowej 
wa, 


LONDYN (PAP), — Korespondent 
agencji Reutera donosi, źe trzy dy- 
wizje północno - koreańskie pod- 
chodzą do Tajdżonu od zachodu, pół- 
nocnego zachodu i północy. Amery- 
kanom pozostała tylko jedna droga 
odwrotu, na wschód. Droga odwro- 
tu prowadzi przez teren górzysty, w 
którym, jak podaje korespondent — 
działa licząca przeszło 1.009 osób gru 
pa partyzantów koreańskich, ataku- 
jąca nieprzerwanie cofające się woj 
ska amerykańskie. 

NOWY JORK (PAP). — Komuni- 
kat sztabu Mac Arthura" przyznaje, 
że wojska amerykańskie wycofały 
się z nad rzeki Kum pod naporem 
wojsk północno - koreańskich o 10 

PEKIN (PAP), — Przed odwrotem 
w Tajdżonu, oddziały amerykańskie 
zniszczyły 4 samoloty na pobliskim 
lotnisku, aby nie dostały się one w 


Naród polski 
solidaryzuje się 
z walczącym narodem 
Korei 


Rądy narodowe reprezentują- 
ce najszersze rzesze społeczeń- 
stwa polskiego wyrażają na swo 
ich sesjach najgłębsze oburze- 
nie z powodu barbarzyńskiego 
najazdu imnerialistów amery- 
kańskich na Koreę. Wyrażając 
pełną solidarność z bohaterskim 
ludem koreańskim, radni wzy- 
wają społeczeństwo do pogłębie- 
nią pracy w obronie pokoju o- 
raz do zwielokrotnienia wysil- 
ków nad realizacją 6-letniego 
Planu budowy podstaw soeja- 
lizmu w Polsce, 

W miastach i zakładach pra- 
cy odbywają się w dalszym cią- 
gu wiece protestacyjne, ną któ- 
rych ludność zbiera fundusze 
na rzecz ofiar zbrodniczych bom 
bardowań miast i wsi Korei, 


Ambasador Chińskiej 


Republiki Ludowej 

przybył do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). — W dniu 17 
lipca br. przybył do Warszawy am- 
basaądor Chińskiej Republiki Ludo- 
wej gen, Peng-Ming-Chih, powitany 
ną dworcu przez dyrektora pro- 
tokółu dyplomatycznego MSZ Hen- 


ręce zwycięskiej armii koreańskiej. | ryka Bireckiego. 
Załoga ZPB im. Dubois 


wypełnia zobowiązania lipcowe 


Rada zakładowa Z. P. B. im. 
DUBOIS komunikuje, że powzię- 
te zobowiązania ku uczczeniu 
Święta Lipcowego zostały już P 

z; p niosły zakładom 15 milionów zł, 
częściowo WYKONANE. 15 tka- | oszczędności w - stosunku rocz- 


czek przeszło z 16 ną 32 krosna, | nym. 
Masae jaz 


2 prządki, pracujące na 3 stro- 
nach, zaczęły obsługiwać 4 stro- 
ny, 

Wszystkie zobowiązania przy- 


ALIOR 


ko R 


SASi: 


Każdy człowiek pracy w Polsce 
świadomym iwórca Planu 6-leiniego 


Przemówienie końcowe Przewodniczącego KG PZPR Towarzysza Bolesława Bieruta — wygłoszone w dniu 16. VI. 1950 roku na Plenum KG PZPR. 


(Dalszy ciąg ze str. 1-szej) 

Rozumie się, nie można rozdzie- 
lać politycznej treści zadań, zawar= 
tych w Planie 6 - letnim, od jego 
treści ekonomicznej. Istota bowiem 
polega na wzajemnym związku, na 
dialektycznej jedności ekonomiki i 
polityki w naszym rozwoju ku socja 
lizmowi. 

O tej jedności, o związku zadań 
ekonomicznych z zadaniami poli- 
tycznymi nie wolno nam zapominać 
ani na chwilę w walce o realizację 
Planu 6 =- letniego. 

Masy pracujące Polski, wprowa- 
dzające swym ofiarnym wysiłkiem 
w życie Plan 6 - letni, muszą uświa 
damiać sobie, że ten ich wysiłek jest 
wyrazem uczestnictwa w walce kla 
sowej, w walce na śmierć í życie mię 
dzy schyłkowymi siłami kapitaliz- 
mu i nowymi, wciąż rosnącymi siła- 
mi, które pobudził do życia prołe- 
tariat, które natchnął potężną, prze 
obrażającą 1 niezwyciężoną ideą — 
socjalizm. 

Najważniejszym zadaniem naszej 
Partii jest uświadomić masom pra- 
cującym, że ich praca — codzienna, 
żmudna, wymagająca napięcia sił= 
to walka klasowa, wałka z wyzys= 
kiem i zdziczeniem, z grabieżą i ty- 
ranią imperializmu, to walka 6 no» 
wy, lepszy Świat, o nowe, wolne ił 
twórcze życie człowieka. Dopiera 
wówczas, gdy masy pracujące czuć 
się będą żołnierzami na froncie wal 
ki klasowej, która się toczy z wra 
stającą zaciętością, zarówne we- 
wnątrz naszego krajn, jak i na ze- 


wnątrz — wykonamy pomyślnie 1 
przekroczymy wielkie i odpowie- 
działne zadania Plana Sześcioletnie- 
go. Niebezpiecznym a nawet żabój- 
czym dla tych zadań byłby zarówno 
ciasny ograniczony praktycyzm, nie 
umiejący dostrzec poza suchymi cy 
frami żywych ludzi, jak i odrywanie 
się od palących, codziennych trosk 
i procesów produkcyjnych. I jedno 
1 drugie niebezpieczeństwo cechuje 
dziś, niestety, pracę wielu naszych 
ogniw organizacyjnych — zarówno 
partyjnych jak zawodowych, admi- 
nistracyjnych i państwowych. Tym 
się tłumaczy, że nie umiemy wyko 
rzystać w pełni olbrzymich rezerw 
Imdzkich i materiałowych, społecz= 
nych i gospodarczych, które są w 
naszym rozparządzeniu, 

O olbrzymich rezerwach sił i środ 
ków niewykorzystanych i nie uru- 
chomionych wskutek naszej nieza- 
radności, wskutek wadliwej organi 
zacji pracy, wskutek. beztroskiego, 
iub też biurokratycznego stosunku 
do postawionych zadań — mówili 
obszernie towarzysze w dyskusji. 
Nie podobna  wyplenić skutecznie 
tej zmory bezduszności, beztroski, 
lub karygodnego wprost stosunku 
poszczególnych jednostek do zadań 
zespołu produkcyjnego, do dyscypii 
ny pracy, do własności społecznej — 
jeśli nie będziemy bez ustanku m9 
bilizowali czujności mas, jeśli nie 
zaktywizujemy do walki o plan pro 
dakcyjny zarówno całej klasy robo 
tniczej, jak 1 każdego poszczególne 
go jej członka, 


Czujność mas pracujących 
sparaliżuje zakusy wrogów 


Dopóki wśród mas pracujących, 
dopóki w wielu ważnych ogniwach 
naszego aparatu gospodarczego i 
państwowego działają zamaskowa- 
ne agentury wrogich klas—mobiliza 
cja czujności politycznej jest nieodzo 
wnym warunkiem  paraliżowania 
podstępnych zakusów wroga. Do 
póki wpływy reakcji przenikają do 
zacofanych elemeńtów ludu pracu- 
jącego — aktywność polityczna w 
kierunku przeciwstawiania się tym 
wpływom nie powinna słabnąć, lecz 
wzmacniać się. Dopóki istnieje w 
społeczeństwie gospodarka drobno- 
towarowa, która rodzi codziennie 
kapitalizm, dopóki istnieją warstwy 
uprawiające wyzysk  kapitalistycz- 
ny, podsycające chciwość kapitali- 
styczną i gotowość służenia intere- 
som imperializmu — dopóty ezuj- 
ność rewolucyjna i walką klasowa 
przenikać musi każdy nasz krok, ca 
łą naszą pracę. W przeciwnym razie 
czekają mas porażki, bowiem każde 
osłabienie naszej czujności 1 aktyw 
ności politycznej automatycznie o- 
śmiela i wzmacnia działania wróga 
klasowego, pobudza i ożywia dywer 
syjną í podstępną działalność reak- 
cji. 


Zadania Płanu 6 - letniego wiążą 
sie z olbrzymimi przesunięciami w 
układzie stosunków społecznych w 
kraju. 


Dobra praca 
decyduje o 


darki przybędzie w ciągu sześciole= 
cia ze wsi i z innych źródeł niewy 
korzystanych dotąd rezerw ludzkich 
z górą dwa miliony nowych robotni 
ków. Ale musimy pamiętać, że cho 
dzi me tylko o to, aby liczebnie 
zwiększyć szeregi armii proletariac 
kiej, realizującej plany produkcyj- 
ne. Chodzi © to, aby była to armia 
świadomych, ofiarnych i zdecydo- 
wanych do walki o socjalizm bojn- 
wników proletariatu, tworzących 
świadomie, ideowo, a więc z najwyż 
szym paświęceniem i oddaniem no- 
wy, wyższy i lepszy ustrój społecz- 
ny. Wciągane więc do pracy pro- 
dukcyjnej masy młodzieży, kobiet, 
chłopów pracujących, biedoty wiej- 
skiej 1 miejskiej, musimy zapalić o 
gniera wielkiej idei socjalistycznćj, 
zdolnej ożywić twórczym porywem 
każdezo prostego człowieka, Nie po 
trafimy tego osiągnąć, jeśli nie prze 
budniemy dotychczasowego stylu 
naszej pracy organizacyjnej, zbył 
często pozostającej daleko w tyle 
od zadań, które stawia Partia. Mu- 
simy skończyć z tak częstą jeszcze 
powierzchownością metod pracy or 
ganłizacyjnej w wielu naszych ożni 
wach. Nie można zadawalać się tyl 
ko — jak fò się na ogół zdarza 
przyjmowaniem słusznych uchwał 
bez dalszej (roski o ich dokładne 
wykonanie, o ich faktyczną realiza- 


Do różnych działów gospo- | cję. 


organizacyjna 
zwycięstwie 


„Niektórzy sądzą — mówił|czyć maksymalną wydajność pracy 


tow. Stalin na XVII zjeździe — 
że wystarczy opracować słusz= 
ną linię Partii, podać ją do po- 
wszechnej wiadomości, wyłożyć 
w postaci ogólnych tez i rezniu 
oyj, i uchwalić jednogłośnie, aby 
zwycięstwo przyszlo samo przez 
się, że tak powiem, samorzu- 
tnie. Jest to oczywiście niesłu 
szńe. Jest to wielki błąd, Tak 
moga sądzić tylko niepoprawni 
biurokraci i formaliści.." 

Tow. Mine mówił w swym refe- 
racie o tym, że musimy „poziom na 
szej pracy organizacyjnej dociągnąć 
do poziomu naszej linii politycznej”. 
Jest to niezwykle ważne i musimy 
sobie zdać jasno sprawę, co to zna 
czy w praktyce naszej pracy orga- 
nizacyjnej. Jeśli Plan 6 - letni w 
swych wielkich zadaniach wytwór- 
czych i społecznych  odzwieretedła 
linię polityczną naszej Partii, to ro 
ciągnięcie poziomu pracy organiza- 
cyjnej do tych zadań, polega na 
tym, aby każdy członek Partii nie 
tylko sam rozumiał te zadania, ale 
żeby umiał oddziałać na swoje śro 
dowisko społeczne, na swych bezptr 
tyjnych współtowarzyszy i welą 
gnąć ich do pracy nad realizacją ie 
go zadania na tym odcinku, w któ- 
rym tkwi, lub który może uakty- 
wnić, pobudzić, zmobilizować. To- 
warzysze w dyskusji słusznie wska 
zywali na to, że aby plan produk- 
cyjny, wyznaczony dla danego za- 

ladu pracy został pomyślnie wyko 
nany, musi być on doprowadzony 
nie tylko do całej załogi, ale i do 
Każdego oddziału, do każdej gru- 
py wytwórczej, wreszcie Ga 
każdego robotnika, Gdy każdy ro- 
botnik spośród załogi fabrycznej zna 
zadania planowe, rozumie je i świa 
domie uczestniczy w ich wykona- 
niu — zatroszczy się on © to, aby 
przeciwstawić się wszelkiemu mar= 
notrawstwu, aby wykorzystać w peł 
ni istniejące rezerwy, aby zabezpie- 


zarówno swojej, jak całej załogi. 
Całe powodzenie sprawy najczęściej 
właśnie zależy od takiego stylu pra 
cy organizacyjnej. Wskazywał na to 
tew. Stalin na XVII zjeździe par- 
ti Uczył on, że „zwycięstwo nigdy 
nie przychodzi samo — zazwyczaj 
trzeba je zdobywać”. Zdobywa się 
je przez odpowiednią pracę organi 
zacyjną. Oto, co mówił na ten te= 
mat tow. Stalin: 

„e, Gdy już dana jest słuszna 
lnia, gdy już dane jest słuszne 
rozwigzanie zagadnienia, powo- 
dzenie sprawy zależy od pracy 
qrganizacyjnej, od organizacji 
walki o wcielenie w życie linti 
Partii, od właściwego doboru Mm- 
dzi, od kontroli wykonania 
nchwśł organów kierowniczych. 
W przeciwnym razie powstaje ry 
zyko, że słuszna linia Parti i 
słuszne uchwały mogą być po- 
ważnie narażone na szwank, Co 
więcej: gdy już dana jest słusz- 
na linią palityczna, praca organi- 
zacyjna decyduje o wszystkim, 
również i o losie samej linti poli- 
tycznej — o jej realizacji albo o 
jej bankructwie." 


A więc dobra praca organizacyjna 
decyduje o zwycięstwie. 

Dobra praca organizacyjna pole= 
ga na uaktywnieniu, na wykorzysta 
miu wszystkich ogniw  organizacy]- 
nych. W pracy organizacyjnej wielu 
naszych komitetów partyjnych u- 
trwalił się taki styl, że uruchamia 
się zazwyczaj do działania aktyw, to 
znaczy przodującą kadrę, nie trosz- 
ozac stę już o szeregowych człon- 
ków Parti i nie sprawdzając nawet 
jak ten aktyw realizuje uchwały kie 
rownictwa., Często się zdarza, że al:- 
tyw, od którego nie wymaga się spra 
wozdań, którego działań się nie kon- 
tróluje, równie powierzchownie pod 
chodzi do swych zadań, nie dociera 
młębiej do szeregów partyjnych, nie 
wyznacza poszczególnyń członkom 


Partii określonych zadań, nie aktywi 
gui ich, nie uczy szeregowych człon 
ków Partii, jak powinńi pracować z 
bezpartyjnymi. Dlatego też mamy 
tak wielu członków Parti słabo ak- 


tywnych lub nawet całkowicie bier- 
nych, Dlatego też przy wykonaniu 
najpoważniejszych nawet zadań wy. 
korzysttjemy tylko część naszych sił 
1 wpływów. 


Musimy zabezpieczyć szybkie tempo wzrostu 


produkcji 


i techniki 


Czy posługując się nadal tym sty-|żemy sobie pozwolić na budowanie 


lem pracy potrafimy wykonać po- 
myślnie wielkie zadanią Plann 6-1et- 
niego? Nie, nie potrafimy wykonać 
ich zadawałająco. Plan 6-letni znacz 
nie rozszerzył dotychczasowe zada- 
nia, Tempo wzrostu predukcji, a 
więc sumy środków i sił, które mü- 
simy uruchomić, aby to tempo za- 
bezpieczyć — są zmacznie wyższe 
niż dotychczas. Mobilizacja wszyst» 
kich sił dla tych wysokich zadań 
produkcyjnych jest konieczna. 

Z drugiej strony nie możemy so- 
bie pozwolić na zmniejszenie tem- 
pa, na obniżenie zadań, nie możemy 
sobie bowiem więcej pozwalać na 
pozostawanie w tyle, jeśli idzie o 
poziom techniczny naszego prze- 
mysłu, jeśli idzie o poziom naszych 
sił wytwórczych. Nie wolno nam 
trwać w zacofaniu, gdy masy pracu= 
jące chcą żyć Inaczej, lepiej. kultu- 
ralniej, niż żyły przedtem, Nie mo- 


Siły nasze rosnq 


Nie było i nie ma w dziejach ludz 
kich piękniejszego, wspanialszego, 
bardziej twórczego i porywającego 
dążenia nad ideę pełnego wyzwole- 
nią człowieka z wszelkicgo ucisku i 
niewoli. Tą ideą jest socjalizm. Nasz 
Plan 6-letni jest realizacją tej idei, 
jest budową podstaw socjalizmu w 
Polsce, 


Znamy twarde prawa walki kla- 
sowej. Toteż wiemy, że na nasz 
Plan 6-letni wróg odpowie jeszcze 
wścieklejszą nienawiścią, jeszcze 
podstępniejszą walką, jeszcze bar- 
dziej niż dotychczas perfidną i za- 
trutą bronią! 


podstaw socjalizmu w ciągu dziesię- 
eioleci, bo wszelkie ociąganie się 
dawałoby tylko atuty naszym wro- 
gom klasowym. Wreszcie musimy 
zabezpieczyć szybkie tempo wzrostu 
naszych sił wytwórczych i poziomu 
techniki, ponieważ wymaga tego sy- 
tuacja międzynarodowa, wymaga 
tego troska o naszą niezależność, 
troska o siłę obronną naszego Pań- 
stwa į troska o wzrost sił obozu po- 
koju w walce z imperialistyczną za- 
berczością. 

Dlatego też podejmując wielkie, 
ale wspaniałe i porywające zada- 
nia Planu 6-letniego, musimy zmo- 
bilizować i uaktywnić w walce © 
wykonanie planu całą klasę robot- 
niczą, cały lud pracujący miast i 
wsi. Masy pracujące z entuzjazmem, 
z zapałem, z najwyższym oddaniem 
poprą nasze wysiłki, jeśli uświado- 
mimy im społeczną, rewolucyjną 
istotę zadań Planu 6-letniego. 


z każdym dniem! 


Ale siły nasze rosną z każdym 
dniem. Rozsiewane przez wroga 
kłamstwa, oszczerstwa, próby żero- 
wania na ciemnocie i fanatyźmie 
nie zdołają się oprzeć ofensywie 
prawdy, którą niesie naszą Partia, 
prawdy realizowanej eodziennie sło 
wem i czynem, wciełonej milionami 
wimurowanych cegieł, milionami wy 
dobytych ton wegla, milionami wy- 
drukowanych książek. 


Toteż broniąc twardo i nieugięcie 


pokoju, konsolidować będziemy w 
obronie pokoju cały naród, podtrzy- 
mywać  chwiejnych,  demaskować 


dwulicowców, sprawdzać w codzien- 
nej praktyce słowne deklaracje pò- 
kojowe i patriotyczne, 

Za kilka dni świecić będziemy 
szóstą rocznicę y PEWN, 
odrodzenia Polski, narodzin Polski 
Ludowej, która powstałą do życia 
dzięki historycznema zwycięstwu 
ZSRR. Ponieśmy w tę rocznicę do 
mas pracujących hasła Planu 6-1et- 
niego, uświadomijmy masom zada- 
nia pianu, Władza ludowa w ciagu 
6 lat od chwili swego powstania do- 
wiodła, że umiała b i wcielać 


Wykonujemy testament 


w życie hasła wyzwoleńcze PKWN, 
Nić zawiodła nigdy nadziei ludu pra 
cującego. W ciągu minionego okresu 
władza ludowa miała do spełnienia 
zadania wielkie i trudne — wyko- 
nala je pomyślnie w oparciu o pra= 
cę i ofiarność ludu pracującego: 
W ciągu minionego okresu masy 
pracujące zrealizowały zwycięsko I 
przed terminem śmiały 4 trudny 
Plan 3-letni. Któż może wątpić w 
świetle tych doświadczeń, że zreall- 
gej również zwycięsko Plan 
6-letni, 


-wypełniamy marzenia 


— najlepszych synów naszego narodu 


Jednakże warunkiem naszego 
zwycięstwa jest, aby każdy człowiek 
pracy w Polsce stał się świadomym 
twórcą Planu  6-letniega. Trzeba 
więc, aby każdy — od dziecka szkol 
nego poczynając — znał plan i pro- 
gram budownictwa socjalizmu, aby 
każdy człowiek pracujący stał się 
addanym sprawie budowy socjaliz- 
mu bojownikiem i ofiarnym reali 
zatorem Planu 6-1ietniego, 

Rzućmy okiem wstecz! 

Ileż istnień ludzkich, ileż uzdol- | 
nień i tałentów zdusił i zmarnował 
przeklęty ustrój kapitalistyczny! 

Ileż przysporzył nam cierpień, 
jak pogrążał w ciemnocie i wypa- 
czał dusze milionów ludzi! 

Ileż najlepszych ludzi, ileż działa 
czy rewolucyjnych, ileż Komuni- 
stów polskich oddało życie w nie- 
równej walce z  kapitalistyczną 
przemocą! 

Ileż to szlachetnych porywów spa 
lało się w bezpłodnych  szamota- 
niach, a jeszcze częściej w  bezsil- 
nych marzeniach i załamaniach pod 
ciężarem bezwzględnego ucisku i 
okrucieństw ustroju kapitalistyczne 
go! 

Dziś zatwierdzamy Plan 68-letni, 
który tysiąckrotnie przerasta swym 


rozmachem i twórczym impetem 
nieśmiałe marzenia o „szklanych 
domach“. 


Masy pracujace Łodzi 


czynem składają hołd rocznicy Manifestu PKWN 


Masy pracujące robotniczej Łodzi | ponad plan lipcowy 30.000 mtr. wa- 


w dalszym ciągu z niezwykłym za- 
pałem podejmują zobowiązania na 
cze*ć Święta Odrodzenia Polski Lu- 
dowej, 


Każdego dnia do naszej redakcji 
napływają liczne wiadomości o no- 
wych zobowiązaniach, świadczących 
z jaką żywiołową ochotą robotnicy. 
pracownicy, młodzież składają hołd 
6-tej rocznicy Manifestu PKWN. 


Fabryka Plaszu i Dywanów 


Cała załoga Fabryki Pluszu i Dyr 
wanów im, T, Ajzena, zgłosiła zobo- 
wiązania produkcyjne na dzień 22 
lipca. 

Tak więc robotnicy przędzalni po- 
stanowili podwyższyć produkcję o 
pół procent oraz uzyskać 99 proc. 
primy. Załoga tkali podniesie swą 
produkcję o pół procent i podwyż- 
szy jakość o 1 proc, Oddział farbiar- 
ni zobowiązał się podwyższyć o 6 pro 
cent produkcję ufarbowanego lużne 
go włókna oraz zaoszczędzić 1 proc. 
barwników, 


Z. P. W. im. Osowskiego 


Załoga Zakładów Przemysłu Weł- 
nianego im. M. Osowskiego w celu 
godnego uczczenia rocznicy Manife- 
stu PKWN złożyła liczne zobowiąza 
nia produkcyjne. 


M. in, zobowiązano się wykonać 


toliny. Do dnia 22 lipca uruchomić 
szwalnię i pralnię oraw przeprowa- 
dzić gruntowne porządki we wszyst 
kich salach produkcyjnych. 


Zakłady im. Kasprzaka 


Jak nas powiadamiają z Zakła- 
dów Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Kasprzaka, załoga dziewiarni i sno- 
walmi z okazji Święta Polski Lado- 
wej również podjęła szereg zobo- 
wiązań. 


Pracownicy krajalni  przyrzekli 
podnieść w lipcu jakość dzianiny o 
0.5 proc.; zmniejszyć ilość odpad=' 
ków do minimum; przerobić model 
do odlewu iglic, a wydarte iglice 
uzupełnić. 


Wszyscy pracownicy tego oddziału 
zobowiązali się do przestrzegania 50- 
cjalistycznej dyscypliny pracy oraz 
dbałości o czystość miejsca pracy. 

Podobne zobowiązania zgłosiła zá- 
łoga I oddziału. 


Z. M. P. 


"Członkowie ZMP przy Dzielnicy 
Fabrycznej, oprócz przystąpienia do 
ogólnych zobowiązań  produkcyj- 
nych, powzięl także liczne zobowią- 
zania w dziedzinie organizacyjnej. 

M in. 40 członków ZMP āno- 
wib wziąć udział w indywidualnym 
nauczaniu analfabetów, powiększyć 


Górnicy i hutnicy Sląska 


realizują zobowiązania lipcowe 


Z terenu woj. katowiekiego maso- 
wo napływają meldunki, w których 
załogi kopalń i hut donoszą 6 reali- 
zacji Lipcowego Czynu Pokoja. 

W dniu 14 bm. o całkowitym wy- 
konaniu powziętych zobowiązań za- 
meldowały załogi oddziałów wydo- 
bywczych kopalni „Generał Zawadz- 
ki". Zobowiązanie wydobycia 1.505 
ton węgla ponad plan dzielni górnicy 
przekroczyli © 492 tony, wydobywa- 
jąc 2.000 ton węgla, 

Doskonałe wyniki w realizacji zo- 
bowigżań, podjętych na apel tarno- 


górskich kolejarzy, uzyskują także 
robotnicy huty „Sosnowiec“, którzy 
do dnia 14 bm. wykonali 89 proc. 
swych postanowień, Na czoło oddzia= 
łów produkcyjnych wysuwa się zało- 
ga waleowni cienkiej blachy, która 
swoje zobowiązanie wykonała w 
110,7 proc. 

Załoga koksowni huty „Pokój“ wy- 
konała powżięte w ramach Czynu 
Lipcowego zobowiązanie w produk- 
cji koksu w 200 proc, smoły — w 
120 proc. i siarczanu amoniaku — w 
117 proc. 


Uwaga, Dzielnicowe Komitety Obrońców Pokoju 


Górna Prawa 


W dniu 18 lipca 1850 roku, tj. 
wtorek, o godz. 16.30, odbędzie 
się dzielnicowa konferencja O- 
brońców Pokoju w sali Zakła- 
dów Przem. Wełnianego im. 
Gwardii Ludowej, przy ulicy Ką 
tnej 19. 


Prosimy KOP przy zakładach 
pracy o delegowanie swych przed 
stawicieli. 


Górna — Lewa 
W dniu 18 lipca br, tj. we 
wtorek, o godzinie 16,30 odbędzie 
się Dzielnicowa  Komf*rencja 0* 
brońców Pokoju, w sali Zakł. 
Przemysłu Wełnianego im. Barli- 
ckiego, przy ul. Żeromskiego 108. 


Na konferencję powyższą pro- 
simy Komitety Obrońców Pokoju 
przy zakładach pracy o Ćtciego- 
wanie swych przedstawicieli, 


koło sportowe o dalszych 120 człon- 
ków oraz zasilić zespoły świetlicowe 
przy R. D, K. przez pozyskanie 40 no 
wych uczestników. 


* * 


* 

Z każdym dniem rośnie fala zobó- 
wiązań, czynem wyrażających miłość 
i przywiązanie do Polski Iaidowej. 
Jednocześnie napływają masowy mel 
og o realizacji podjętych zobowią 
za 

Rocznica ogłoszenia Manifestu 
PKWN będzie uroczyście uczczona 
pow masy pracujące naszego mia- 
sta. 


Dziś budujemy jasny, szczęśliwy 
gmach Polski Socjalistycznej, opar- 
ty na granitowych podstawach lu- 
dowego patriotyzmu i proletariackie 
go internaecjonalizmu, na niewzra- 
Sszonych podstawach solidarności t 
braterstwa z wiełkim Związkiem Ra 
dzieckim. 

Welelejąc w życie nasz Plan 6 
letni, budując podwaliny Polski So 
ejalistycznej, wykonujemy testament 
i urzeczywistniamy marzenia ca- 
łych pokoleń Polaków + rewolucjo- 
nistów, Polaków-bojowników o wol 
ność i sprawiedliwość społeczną, 
najlepszych synów narodu polskie- 
go, którzy ginęli na stokach Cytade 
Ji, na barykadach polskich miast, 
w zmaganiach z polskim  faszyz- 
mem, w walkach z hitlerowskim 
najeźdźcą, w starciach z faszystow= 
skim podziemiem i imperialistycz- 
ną agenturą, 

Dziś, zatwierdzając na Plenum 
RC naszej Partii projekt Planu 
6-letniego, składamy hołd pamieci 
tych wszystkich, którzy życie swe 
oddali za Polskę Socjalistyczną. 

Życzę Wam, Towarzysze, pomyśl- 
nej pracy nad popularyzacją, nad 
przeniesieniem w szerokie masy po 
tężnych zadań Planu  6-letniego, 
nad mobilizacją mas pracujących 
do wykonania Planu. 

Ponieśmy więc śmiało we wszyst 
kie zakątki naszego kraju hasła 1 
zadania Planu 6-letniego. Wezwij- 
my do szeregów realizujących Plan 
G-letni wszystkich bojowników i 
patriotów, każdego, kto miłiję nasz 
kraj, kto jest wierny sprawie prole 
tariatn, kto rozumie i widzi wyż- 
szość naszego ustroju nad zgniłym 
i grabieżczym ustrojem kapitalisty 
cznym, 

Budując socjalizm w Polsce, sta- 
jemy we wspólnym szeregu z wiel 
kim legionem budowniczych socja- 
lizmu i bojowników o socjalizm, 
który rośnie dziś we wszystkich 
krajach świata, Naszym wodzem | 
przewodnikiem jest Stalin, a więc 
idea nasza, szeregi nasze są niezwy 
ciężone! 

Dochowując wierności ideom Mar- 
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina, nie 
będziemy szczędzili sił dła wykona 
nia Planu 6-lctnicgo, naszego wkłą 
du do sprawy obrony pokoju i peł- 
nego zwycięstwa socjalizmu! 


Pracujące 


chłopstwo 


"przy boku klasy robotniczej 
podiejmuje zobowiązania lipcowe 


Manifest Lipcowy dokonał prze 
wrotu na naszej wsi. Majątki obszar 
nicze, siedliska wyzysku chłopów 
małorolnych t biedoty wiejskiej, zo 
stały rozparcelowane. Naprawiono 
wielowiekówą krzywdę chłopa stwa 
rzającę mu nowe, lepsze warunki by 
tu. W okresie sześciu lat od czasu 
ogłoszenia Manifestu Lipcowego 
zmieniło się poważnie oblicze wsi 
Podniosła się stopa życiowa chło- 
pów i ich poziom kulturalny. 


Chłop polski, doceniając w pełni 
doniosłe znaczenie Manifestu Lip- 
cowego, pragnie łącznie z polskim 
robotnikiem godnie uczcić 6 + ro- 
czniecę tego historycznego wydarze- 
nia. Na terenie województwa łódz= 
kiego niemal w każdej gromadzie 
chłopi podjęli liczne zobowiązania 
dla uczczenia rocznicy ogłoszenia 
Manifestu Lipcowego, Zobowiązania 
te są wyrazem woli o realizację Pla 
nu 6 - letniego na wsi, walki o po- 
kój, o przebudowę ustroju wsi przy 
boku klasy robotniczej. 


Chłopi gromady Gałkówek, pów. 
brzezińskiego, postanowili na cześć 
rocznicy Manifestu PKWN wykonać 
podorywki w 100 procentach w cią 
gu 4 dni po skoszeniu zboża oraz 
przeprowadzić siewy jesienne całko 


wicie  siewnikami do 20 wrze- 
śnia br. 
Chłopi gromady Przyłęk Duży, 


pow. brzezińskiego, zobowiązali się 
do 20 bm. Skosić żyto i wykonać 
podorywki w 100 procentach : oraz 
połowę powierzchni podorywek ob 
siać poplonami. 


Święto Odrodzenia uczczą chłopi 
gromady Jankawice, pow. brzeziń- 
skiego, wykonaniem podorywek w 
100 proc. do dnia 19 bm. oraz prze 
prowadzeniem  siewów jesiennych 


przy całkowitym wykorzystaniu sie 
wników. 

Gromada Brudzewiee, pow. opo- 
czyńskiego, zwiększy do dnia 22 lip 
ca br. dostawę mleka do zlewni o 
40 procent, 

Koło Gospodyń Wiejskich w Bed- 
Inte, pow. Koneckiego, przyrzekło 
zorganizować do 22 bm. kilka ze- 
brań wszystkich kobiet, na których 
zostanie omówione zagadnienie spół 
dzielczości produkcyjnej, 


Ludowy Zespół Sportowy w Ró- 
życy pów. brzezińskiego, postanowił 
pomóc PGR w akcji żniwnej oraz 
do dnia 22 lipca urządzić boisko pił 
ki koszykowej. Jako zobowiązanie 
długofalówe, LZS w Różycy urzą= 
dzi w roku bieżącym boisko piłki 
nożnej. 

Gromada Dąbkowice Dolne, pow. 
łowickiego, zobowiązała się do dnia 
22 bm. nawieźć na drogę gminną 35 
mtr, sześciennych żwiru oraz zakoń 
czyć zbiór żyta wraz z podorywka- 
mi do dnia 20 bm. è 

Pracownicy Zarządu Oddziału Po 
wiatowego ZSCh w Łęczycy uczczą 
rocznicę PKWN zorganizowaniem 
200 grup plantatorów i hodowców. 

Chłopi gminy Pleeka Dąbrowa, 
pów. kutnowskiego, zakończą akcję 
żniwną ó tydzień wcześniej, niż to 
było przewidziane w planie. Do 
dnia 22 bm. zorganizują w 5 groma 
dach koła Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, odnowią ko- 
miny i uzupełnią urządzenia prze- 


ciwpożarowe. 
Podobne zobowiązania  podjęji 
chłopi niemal wszystkich gromad 


naszego województwa, dając w ten 
sposób wyrąz swej woli przystąpie- 
nia wraz z klasą robotniczą do bu- 
dowy potęgi gospodarczej Polski Lu 
dowei. , 


= 
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Dlaczego przędzalnie 
średnioprzędne 
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onieczny jest przełom 
w przemyśle bawełmiamuyyra 
nie wykonały planu pólrocznego 


ORAWY wawa ryty www www rrr 


Wrzeha usunąć dotychczasowe niedomagania 


Wyniki wykonania w przemyśle bawełnianym planów produkcyj 
ze za pierwsze półrocze br, przedstawiają się następująco (we: 
"ug 


planów operatywnych): 


przędzalnie średnioprzędne — 99,8 
ié — 106 proc. odpadkowe — 100,7 proc, tkalnie 


powyżej danych wynika, przędzał 


proc, cienkoprz ) 
— 102 proc, Jak z przytoczonych 
nie pR apada mie wypełniły planu, 


ptr objaw niepokojący, zwłasz- | 


cza, że w pierwszym kwartale pla 
ny były nie tylko wykonywane, ale 
nawet poważnie przekraczane. Spa- 
dek odsetka wykonania planu, który 
doprowadził wreszcie do niepełnego 
zreslizowania pianu. ocznego, za 
znaczył się dopiero w drugim kwar 
tale, Stopniowo występując w coraz 
ta wod formie. Tak więc choć 
by póbieżne porównanie wskaźników 
wykonania planów produkcyjnych za 
ostatnie dwa miesiące (maj, czer- 
wiec) wypada stanowczo na nieko- 
rzyść czerwca. Jeżeli w maju planu 
nie wykonały tylko przędzalnie śre- 
dnioprzędne (05,8 proc.), to w czerw 
cu nie został on zrealizowany 16W- 
nież | na terenie tkalni (95,6 proc) 
przy dalszym i to poważnym spa 
prot wykonania w przędzalniach 
Średnioprzędnych (88,8 proc.). Nie- 
zadawalająco przedstawiają się rów 
nież wyniki, uzyskane przez przę- 
dzanie odpadkowe, pomimo wykona 
nia planu (przy 1oż,2 proc, ale w 
czerwcu juź tylko. w 100,8 proc.). 
asz przemysł bawełniany i ro- 
botnicy przemysłu bawełniane” 
go mogą poszczycić się wieloma suk 
$esami, ale to obowiązuje do jeszcze 
bardziej wytężonej pracy. W porów: 
naniu z rokiem 1846 produkcja tka- 
nin wzrosła w Polsce o 90.7 proc, U- 
możliwiło to całkowite pokrywie za- 
potrzebowania na materialy baweł- 
nione w kraju oraz znaczny wzrost 
iči eksportu w stosunku do r. 1946. 
Jednak obok tych  niezaprzeczal- 
nych osiągnięć, istnieje jeszcze wie 
le niedomagań. Dowód — niewyko» 
= manie półroczuego planu produkcji 
przez przędzalnie średnioprzędne i 
ostatnio niewykonanie planu w 
tkalniach. W większości wypadków 
są to niedociągńięcią powtarzające 
się, co dowodzi, że do wałki z nimi 
nie potrafiono zmobilizować całych 
załóg, że interwencje były spóźnia 
— ne lub nie dość energiczne, 


Brak kormtroli - 


wykonania planów 
W ekaze Źródła niedociągnięć, 
nie wolno zaslaniać się przy 
czynami obiektywnymi, jak to pró 
bują czynić jeszcze niektórzy kierow 

nicy, y 
= Bowiem zasadnicze przyczyny 


niewykonania planu tkwią przede 
wszystkim w niewłaściwym stylu 


pracy części aparatu kierowniczego, ; 


poczynając od majstrów i brygadzie 
stów, a kończąc na Centralny:n Za- 
rządzie Przemysłu  Bawelnianego.: 
Przyczyny tkwią w braku stałej kon 
troli i analizy dziennego oraz tygo- 
dniowego wykonywania planów pro 
dukcyjnych, w niedostatecznej opie- 
ce nad szkoleniem nowych kadr, w 
Zbyt dużej iłości postojów, spowodo 
wanych złą lub niedostateczną kon- 
serwacją parku inaszynowego oraz 
złą organizacją pracy i jeszcze cią- 
"gle pozostawiającej wiele do życze 
nia (pomimo poprawy na tym ode 
cinku) dyscyplinie pracy. 


Niedołęstwo 
przyczyną braków 
1 ia się wypadki, że część 

kierownictwa zakładowego, a 
nawet i Centramy Zarząd obiera 
dziwną drogę — usprawiedliwiania 
niedociągnięć, jakoby złym surow- 
cem, W rzeczywistości nawet czwar 
ta i piąta klasa bawełny, po właści- 
wej przeróbce, po przejściu odpowie 
dniego prossu technologicznego, da 
je wysokogatunkowy niedoprzęd o 
włóknach jeszcza mocniejszych od 
zwykłego, Tylko niepoprawni konser 
watyści w dziedzinie  technologicze 
nej, starający się ukryć braki swe 
go wykształcenia oraz niedołęstwa 
zawodowe mogą zdobyć się na po- 


|dobny sposób tłumaczenia, 


Oddziały przygotowawcze w nič- 
których zakładach pracują źle — i 
tu tkwi główne Źródło wszelkich 
braków. Np. wrzeciennice w ZPB 
jm, Marchlewskiego wyrabiają prze 
ciętnie tylko 70 proc. bazy. Nic dziw 
nego, że z kolei brak niedoprzędu 
wywołuje postoje, podrywając pro- 
dukcję. W czerwcu na jednej tylko 
zmianie ,przędzalni  średnioprzędnej 
było około 800 godzin postojowych. 

Wszędzie tam, gdzie proces tech- 
nologiczny został odpowiednio u- 
sprawniony i przygotowany, uzyska 
no dobre wyniki, jak np w ZPB w 
Ozorkowie (107,1 proc.), ZPB 1 Ma- 
ja (102,6 proc.), ZPB im. Okrzei 
104,8 proc.), ZPB im. Szymańskiego 
(105,9 proc.). 

Odpowiedzialność za niewyxonanie 
planu półrocznego w przędzalniach 
średnioprzędnych spada w znacznej 
mierze na Centralny Zarząd. Są to 
następstwa braku  kolektywnege 
działania i współpracy. 

Każdy z wydziałów CZPR sta 

rał się działać na własną rękę, 
a ich współpraca z zakładami 
prodnkcyjtymi ograniczała się 
przeważnie do korespondencji i 
wydawania papierkowych dyspa- 
zycji. Poszczególne działy praco 
wały w oderwaniu od siebie, nie 
było wspólnego planowania prà- 
cy, równomierności poczynań. 

Każdy zakład pracy można porów 
nać z żywym organizmem. Pracuje 
źle — to znaczy, że jest chory, 1 
twzebą z nim wówczas postępować 
podobnie, jak z chorym człówiekiem 
— zbadać przyczyńy, otoczyć opie- 
ką. Nie pomogą elaboraty, sporządza 
ne z perspektywy biurka i mówiące, 
ża jest źle i że powinno być lepiej, 
Potrzebny jest czym w postaci istot 
nej opieki i pomocy. . 

Obółk leczenia trzeba oczywiście 
stosować również akcję profilaktycze 
ną, zapobiegać chorobie przy pierw- 
szych jej sygnałach, a takimi sygna 
łami ostrzegawczymi w przemyśle 
bawełnianym powinno być niewyko- 
nywanie planów produkcyjnych na 
takich czy innych odcińkach. 


Wnioski 


okładna, przeprowadzona przez. 
wszystkie ogniwa analiza przy 


Kompleks kota 
czyybź 
bajeczne lamie 


Nieść mord kobietom, dzieciom w 


kołyskach, startom: przy modlitwie — 


tak, to przychodzi im dość latwo (choć niezbyt łatwo: lotnicy koreańscy 
coraz tzęściej strącają renomowane superfortece powietrzne USA), Rzucać 
bomby na otwarte, bezbronne miasta Korei z bezpiecznych i diablo odle- 
głych szczytów nieba — to także potrafią (chociaż lotnicy koreańscy to coraz 
silniejszym stopniu oduczają ich tej „umiejętności*), Masakrować jeńców, 
zakładników cywilnych — tutaj również mają niewątpliwie „osiągnięcia", 
Ale na tym właśnie kończą się wszystkie „sukcesy* potężnej powietrzno= 


morsko-lądowej armady Stanów Zjednoczonych na Korei. 


Tam bowiem, 


gdzie przychodzi zetknąć się z żołnierzem Ludowej Demokratycznej Re- 
publiki Koreańskiej — gaśnie od raza amerykański „zapał bojowy”, końż 
czą się „osiągnięcia”, jeśli chodzi o „odwagę i męstwo", i ani mowy o suka 
cesuch, Och, nie potrzebuje to być nawet uzbrojony, jak należy, przed- 


stavicieł koreańskich sił zbrojnych: wystarczy 


zwykły partyzant, 


I oni przecie siła złego dokazują wśród będących od przeszło dwóch ty- 
godni w chronicznym, planowym odwrocie „bohaterskich* oddziałów USA. 
Co prawda, gen. Mac Arthur partyzantom tym powinien być wdzięczny: 
ponieważ atakują oni napastników amerykańskich od tyłu, da pewnego 


stopnia powinni kamować ich odter dt, 
frontu, Na- razie jednak nie z tego. 


zmuszając do ucieczki „wo stronę 
Doprowadzili jeno do tego, że 


uciekinierzy macarthurowscy zaczynają cierpieó na tzw, kompleks koła: 
czują się mianowicie ciągle 1 okrążeniu, drżą i mdleją ze strachu przed 


kotłami“ + „workami“, I wieją. 


Wieją jak wiatr, co w „bojowych* ko- 


mumikatach sztabu gen, Mac Arihura określa się mianem „niepogody“, 


Nie dziwnego, że komunikaty utyskują, iż na Korei leje. Deszcz? Nie, 
dzielna, nieustraszona armia ludowa Kim lr Sena — leje bez litości ban= 
dytów imperialistycznych i ich pachołków, 


E. Tam. 


czyn niewykonania planu półroczne” 
go przez przędzalnie średnioprzędne, 
a tym samym znalezienie sposobów 
ich usunięcia, musi spowodować 
przełom i poprawę wyników w dru- 
gim półroczu bieżącego roku, która 
doprowadzi nie tylko do wykonania 
płanów, lecz również do realizacji 
zobowiązań długofalowych,  podję- 
tych przed 1 Maja i zobowiązań lip- 
cowych, które są przecież całkowicie 
wykonalne. Odpowiedzialność za to 
spada w równej mierze na kierow- 
nictwo zakładu, organizacje partyj- 
ne, związkowe oraz Centralny Za- 
rząd. 

Aby jednak ten przełom nastąpił, 
należy wypełnić przede wszystkim 
następujące warunki: 

Trzeba, ażeby dyrekcje | egzeku- 
tywy organizacji partyjnych oraz 
rady zakładowe przeprowadzały sta 
łą, codzienną kontrolę produkcji, 
trzeba zapoznawać dokładnie z wyni 
kami pracy całą załogę oraz każde 
go jej członka. Plany muszą być 
realizowane konsekwentnie i stale, 
z dnia na dzień, z tygodnia na ty- 
dzień, bez gorączkowych zrywów 
w ciągu miesiąca. Sprawą wykona- 
nia planów winna żyć cała załoga, 

Trzeba całkowicie usunąć zbędne 
postoje przez podniesienie dyscypli- 
ny praey, lepszą konserwację i skró 
cenie okresu remontu maszyn oraz 


racjonalne planowanie remontów. 
Należy zwrócić szczególną uwagę 


na właściwe wykorzystanie sił fa- 
chowych, szkolenie młodych kadr i 
stałe przeszkalanie starszych pra- 
cowników. 

Trzeba wzmóc czujność, 
bezwzględnie wszelkie objawy 
dbalstwa i szkodnictwa, 

Przy zaznaczającym się wszędzie 
braku rąk do pracy należy szczegól 
ną opieka otoczyć wielowarsztatow- 
ców i cały ruch  wielowarsztatowy, 
stwarzając dlań odpowiednie warun- 
ki rozwoju. Do zagadnienia wielo- 
warsztatowości trzebą. podchodzić 
śmielej i ze znacznie większym roz- 
macham aniżeli dótychczas. 

Sprawa ta, obok walki o jakość i 
ilość produkcji, stanowi centralne 
zagadnienie. Okres-zastoju, pinują= 
cy na tym odcinku od roku 1948, 
został już właściwie przełamany, o 
czym świądczy «przejście _ większej- 
ilości prządek w ZPB w Rudzie Pa- 
bianickiej i w zakładach 1 Maja, na 
obsługę czterech stron w przędzalni 
średnioprzędnej i 6 — w enko- 
przędnej. Inicjatywa towarzyszy z 
Rudy i Widzewa powinna znaleźć, a 
częściowo znajduje już, szeroki ode 
dźwięk w innych zakładach. 


tępiąc 
nie- 


Zadania, jakie przed przemy- 
słem bawełnianym stawia Plan 
6-lętni są olbrzymie — już w ro- 
ku bieżącym produkcja tkanin w 
porównaniu z rokiem 1949 wzro* 
śnie o 7 proc. Z zadań tych, prze 
łamawszy uprzednio wszelkie do- 
tychczasowe opory i niedomaga- 
nia niewątpliwie wywiąże się on 
w sposób chlubny. 

(Kryg.) 


Wspaniałe bud 


Delegacje chłópów polskich — ba wiących h r i 
darki kołchozowej — podziwiały również piekno stolicy ZSRR. 


Na ilustracji — wspaniały gmach Centralnego Teatru Armii 


‘ste D 


owle Moskwy 


w ZSRR — prócz gospo- 


Czer- 


wonej. 


W CZYNIE LIPCOWYM 


usprawniamy jakość produkcji 


Tkaczki i tkacze ZPB im. | Dywizji Kościuszkowskiej tworzą zespoły najwyższej jakości 


Wielka sala tkalni Zakładów Przemy | bardziej staramy się o jeszcze lepsze 
słu Bawełnianego im. I Dywizji Kościu ;wyniki, gdyż wiemy, że każdy metr do= 


szkowskiej rozbrzmiewa równym, ła- 
godnym stukiem krosien, Przez oszklo 
ny dach sączą się świetliste promienie 
słoneczne. 

Pośród równych rzędów krosien krą- 
żą ruchliwe. sylwetki tkaczek i tkaczy. 

Na najbliższym krośnie widnieje czer 
wona chorggiewka, Oznacza to miejsce 
przoedownika pracy. 

Pracuje przy nim tkaczka Maria Cy- 
uan. Dowiadujemy się od miej, iż 
obsługuje 6 krosien, Wykonuje 130 
procent normy oru przeszlo 80 pro- 
cent pierwszego gatunku. 

Ob, Cytlan w ramach Czynu Lipco- 
wege przystąpiła do zespołu najwyższej 
jakości. Od tej pory, kiedy podjęła zo 
bowiązanie, nie oddała jeszcze ani jed 
nej sztuki z brakami, 

Obok niej pracuje na „szóstkach* mło 
da tkaczka Irena Saganiak. Jest rów= 
nież kiczestniczką zespołu najwyższej 
jakości, 

Pierwszy zespół najwyższej jakości 
tkalni stworzył wielokrotny przodow- 
nik pracy tkacz tow. Zakrzewski, celem 
godnego uczczenia Święta. Polski Ludo 
wej. |Propagując przykład tow. Za- 
krzewskiego, org. partyjna i radą za< 
kładowa zorganizowały 7 dalszych ze- 
społów. . 


Produkujemy 
bez braków 


Kiedy którejkolwick tkaczce zadaje- 
my pytanie, czy zdarzają się u niej 0- 
becnie jakieś braki, każda z uśmiechem 
odpowiada: „Naszą ambicją jest okazać 


brej tkaniny, schodzący z naszych kro- 
sien, wzbogaca kraj oraz wzmacnia 0- 
bóz pokoju. 

Mówią o tym w prostych i szcze 
rych słowach robociarskich — tkaczki 
Siuda i Alamus. 

W głębi sali na krosnach widzimy 
czerwone chorągiewki oznaki przodo- 
wników pracy, 

Członkini ZMP kol. Wypłosz, obsłu- 
guje 6 krosien, Jest kierowniczką ze- 
spolu, który wykonuje obecnie ukoło 
120 procent bazy i daje przeszło 80 proc. 
pierwszego gatunku, 


Matka i syn 


w Czynie Lipcowym 

Józefa Kuraś jest już starą tkaczką 
i od wielu lat pracuje w tych zakła- 
duch, Tu także pracuje jej syn — tkacz 
Władysław Kuraś, W ramach Czynu 
Lipcowego oboje zobowiązali się przy 
stąpić da zespołu najwyższej jakości. 
Pracują tuź obok siebie, Matka często 
spogląda w stronę krosien syna, który 
pracuje na szerokich „dwójkach“, 


Tkacze opowiadają, że kiedy na chwi 
lę krosna mlodego Kurasia stang, wów= 
czas matka natychmiast pomaga usu- 
nąć przeszkodę. 


Mimo swego podeszłego wieku tkacze 
ka Kuraś uzyskuje doskonałe wyniki. 
Bazę wypełnia w 121 procentach, a ja- 
kość wynosi 80 procent pierwszego ga- 
tunku. Jest też pełna dumy z osiągnięć 
syna. Jego produkcja wynosi 116 pro- 


się godnymi swego zobowiązania, Tym |cent bazy oraz 66,5 procent primy, 


Dwójkom trzeba pomóc 


Dwa szerokie krosna niedawno za- 
stygły w bezruchu: 

Nagle z przejścia między rzędami kro 
sien wychodzi tkaczka Drajling z koszy 
kiem wątku,  Nakłada wątek w czó- 
łenko, uruchamiając krosna. To także 
uczestniczka zespołu najwyższej jakości. 
Tow. Drajling wskazuje na konieczność 
usprawnienia organizacji pracy, 

Tkacze, którzy pracują na „dwój 
kach muszą z wątkarni przynosić so- 
bie sami wątek. Marnuje się przez to 
wiele czasu — mówi tow. Drajling. By- 
ło by konieczne przygotować półfabry 
kar dla nas na całą zmianę. Inni tkacze 
potwierdzają w pełni jej słowa. 


Wygramy walkę 


o jakość 


Wałka o jakość w tkalni ZPB im. I 
Dywizji Kościuszkowskiej w ramach 
Czynu Lipcowego nabiera corsz więk- 
szych rozmiarów, 

Już obok dotychczasówych licznych 
zespołów tkackich najwyższej jakości 
zorganizowano osiem nowych zespo- 
łów. Zespoły te osiągują wysoki pro 
cent pierwszego gatunku. 

Rada zakładowa i organizacją partyj 
na nie szczędzą starań przy usuwaniu 
wszelkich przeszkód w walce o jakość, 

Trzeba jednak pomyśleć a przyjściu x 
pomacą tkaczkom i tkaczom, prachją- 
cym na „dwójkach*, aby wątek dla nich 
dostarczany był w wystarczającej ilości, 
Przyczyni się to niewątpliwie do dalsze 
go wzrostu produkcji į jsszczę wyższego 
poziomu jakości, 


M. K. 


Niezbyt dobry przykład 


Niedawno odwiedziłam swego 
syna przebywającego na kolonii 
w Kolumnie. Zauważyłam, że 
wszystkie dzieci bawią się tu we 
soło, bije ż nich wielka radość 
i zadowolenie, a co najważniej- 
sze, panuje tu wzorowy ład i 
czystość na każdym kroku. Obok 
budynków pensjonatów i namio- 
tów, dzięci sporządziły z piasku, 
szyszek oraz mchu piękne emble 
maty i napisy, między innymi na 
pis tej treści: „Młodzież walczy 
o trwały pokój”. Dzieci podjęły 
współzawodnictwo w pracy społe 
cznej. Kaźda grupa stara się o- 
siągnąć jak najlepsze wyniki w 
pracy nad utrzymaniem czysto- 
ści na terenie kolonii. Dzieci po- 
zbierały wszystkie papierki i po- 
tłuczone butelki w całym lesie i 
zakopały je. Z lasu znikły wsze!- 
kie śmieci i nieczystości, 


Wieczorem urządzone zostało 
wielkie ognisko, na którym byli 
obecni również przybyli z Łodzi 
rodzice, 


Ognisko skończyło się około 
godz. 18. Rodzice zaczęli stop 
niowo odjeżdżać do swych do- 
mów. Około godz, 20.30 las pra 
wie całkowicie opustoszał, Idę i. 


ja, odprowadzając swego synka 
do pensjonatu, i oczom swym nie 
wierzę. W lesie co kilka kroków 
widzę porozrzucane przez rodzi- 
ców zatłuszczone papiery, skorup 
ki od jaj, a nawet łebki od wę- 
dzonych śledzi, a gdzieniegdzie 
próżne butelki. Myślę, że rodzi- 
ce niezbyt dobry przykład dali 
swym dzieciom. 
J. Kurzawa 
PZPJG Nr.8 


Nasza organizacja 


nie interesuje się 


Praca naszej organizacji ZMP 
na terenie ZPP im. L, Szenwalda 
wyraźnie kuleje. Przyczyn tego 
nie trudno się doszukać, Otóż nad 
tutejszą młodzieżą, organizacja 
partyjna nie roztacza żadnej ©- 
pieki. Klasyćznym tego przykła- 
dem może posłużyć fakt, iż nikt 
z członków Parbii nie interesuje 
się zebraniami naszej organizacji, 
jej potrzebami ani brakami, 

Wystarczy wspomnieć, że będąc 
już od roku aktywistą koła ZMP, 
w naszym kombinacie, nie widzia- 
łem nigdy do tej pory jakiegokol 


Hałas w biurze 


nie sprzyja wydajnej pracy 


Chyba w. niewielu łódzkich in- 
stytucjach pracownicy umysłowi 
prącują w takich warunkach, jak 
urzędnicy działu handlowego Łódz 
kich Zakładów Cewek Przędzalni- 
czych. W pokoju o rozmiarach 
7x4 mtr. zasiada 20 osób, których 
czynności trudno jednak nazwać 
normalnym urzędowaniem, 
waż w pomieszczeniu tym znajdu- 
je się również referat zaopatrze- 
nia i transportu a 5 aparatów te= 
lefonicznych jest nieustanr" w 
ruchu, 


Przy referacie transportu wytwa 
rza się czasem szczególnie przy- 
kra sytuacja. Poprzez nieustanny 
zgiełk przebija się jedynie regu- 
larny stukot bez przerwy pracują- 
cych 2-ch maszyn do pisania, 

- Nie trzeba chyba dodawać, jak 
podobna atmosfera wpływa na wy 
dajność pracy działu handlowego, 
Dobrze było by, by dyrekcja hha Da 
ła kroki dla stworzenia praco ni 
kom ŁZ.C.P. normalnych warun- 


ków pracy. 
A. Dobraczyński 
Cewka Nr 1 


Pękające łańcuchu 


W tkalni kołder ZPB im. 
F. Dzierżyńskiego, częściami skła 
dowymi maszyn typu „Verdolia”* 
są łańcuchy, łączące kółka zęba- 
te, które nadają im ruch obroto- 
wy. Łańcuchy takie po kilku la- 
tach wyciągają się, powodując 
wydłużanie się ogniw, co uniemo 
żliwia normalne działanie ma- 
szyn. Poza tym zrywają się czę- 
partyjna 
wiek opiekuna lub przedstawiciela 
organizacji partyjnej, na którymś 
z zebrań naszej organizacji. Ten 
brak opieki i poparcia ze strony 
organizacji podstawowej wydaje 
fatalne rezultaty w postaci nikłe 
go udziała młodzieży w pracach 
społecznych, opuszczania zebrań i 
lekceważącego z ich strony sto- 
sunku do organizacji. 

Chyba już wielki czas, aby wre- 
szcie towarzysze z naszych zakła 
dów zmienili swe lekceważące u- 


stosunkowanie się wobec młodzie- 
ży. 


Barczyński Wojciech 
Zakłady Przemysłu Pończ. 
im. L. Szenwalda 
(dawniej PZZPP Nr 8) 


sto i rozsypują, zaś składanie 0- 
gniwka po ogniwku pochłania spo 
ro cennego czasu, 


Było by dobrze, gdyby taki nie 
nadający się już do użytku łań- 
cuch, można było zamienić na no 
wy. Ale, niestety.. Od dawna ich 
nie ma, Majstrowie reklamują, 
proszą, ostrzegają, że wreszcie 
przyjdzie chwiła, kiedy stare łań 
cuchy odmówią posłuszeństwa. 
Na jednej z odpraw miesięcznych 
kierownictwa z majstrami, pod- 
czas dyskusji poruszono tę bolą- 
czkę, Okazało się, że zamówienie 
na owe łańcuchy zostało dokona- 
ne już ponad dwa lata temu. 


Zamówienie jednak nie jest wy 
pełniane. Trzeba, aby kierownie- 
two naszych zakładów bardziej 
stanowczo postawiło sprawę no: 
wych łańcuchów, Dobre łańcuchy 
wpłynęłyby dodatnio na zmniej. 
szenie ilości postojów  technicz= 
nych. 


W. Sobczyński 
r ZPB im. F. Dzierżyńskiego 


e 


Przez dziury w dachu... na gotowy towar 


Wytężona i ofiarna praca na- 
= szych włókniarzy niejednokrotnie 
idzie na marne wskutek karygod 
nego niedbalstwa tych czy in- 
nych referatów biur administra- 
cji. Między innymi tego rodzaju 
fakty występują również w ZPB 
im, J. Stalina, 
Dach nad oddziałem apretury 
. kolorowej, bezpośrednio przy su- 
szarkąch bębnowych, przecieka 
na znacznej powierzchni. Pod- 
czas deszczu brudna, zmieszana 
ze smołą woda leje się wprost na 
gotowe, przewijające się na bęb= 


nach tkaniny. Rzecz prosta, że po 
takiej kąpieli towar trzeba ńa no 
wo wysyłać do wykończenia, skąd 
nie zawsze wraca w należytym 
już stanie, Powoduje to zarówno 
podrywanie planów ilościowych 
(przedłuża się cykl produkcyjny), 
jak i jakościowych. 

O ile mi wiadomo, kierownic- 
two apretury już zwracało się w 
tej sprawie do dyrekcji wykoń 
czalni, ale jak dotąd bez skutku. 


M, Marciniak 
ZPB im. J, Stalina 
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Nasza praca na koloniach | 


— Równo, szerokim rozma- 
chem, zgarniają kosiarze błysz- 
czącymi w słońcu ostrzami kos 
iojrzałe zboże. Za kosiarzami 
ma dziewczęta i chłopcy w har 
cerskich mundurkach, podbiera 
ją zboże, wiążą i ustawiają 
snopki. 

Bodaj najczęstszą formą pra- 
cy społecznej na koloniach har- 
cerskich jest pomoc przy żni- 
wach w państwowych gospodar 
„stwach rolnych j chłopom ma- 
łorolnym. Młodzież z zapałem 
uczestniczy w tej akcji, gdyż 
jest to robota nie tylko poży- 
teczna, ale i przyjemna. 

— Inne grupy młodzieży har- 
cerskiej walczą z groźnym wro 
giem naszych pól stonką 
ziemniaczaną. Przeszukuje się 
dokładnie zagrożone pola, nisz- 
czy żuka tam, gdzie się tylko 
pojawi. 

Lecz nie tylko pól bronią rę- 
ce harcerskie przed niebezpie- 
czeństwem. Również i w lasach, 
które wymagają specjalnej 
ochrony po zniszczeniach wo- 
jesmych, pracują ochoczo druży 
ny harcerskie. Las chroni się 


przed ogniem i pasożytami. 
* * 


* 

Ciężka jest walka człowieka 
z żywiołem o ziemię. Nieustannie 
trwa atak morza į wiatru. Zielone 
fale morza porywają ż sobą ląd, 
wiatr wiecznie przesypuje lotny 
piach, wgryza się nim w zieleń la- 
sów, zagarna uprawne pola, 


—Nie dać ani metra kwadra 
towego ziemi, wydrzeć nowe 
pólka wędrującym piaskom — 
oto zadania, jakie postawiły 
przed sobą łódzkie drużyny 
harcerskie, obozujące nad mo- 
rzem. 

Codziennie drużyny dziewcząt 
i chłopców zajmują swe stano- 
wiska. Przez dwie — trzy go- 
dziny na piachu wybrzeża za- 
kreślają rzędami kołków .nowe 
kwadraty pólek. Szybko i zwin- 
nie opalone na brąz gorącym 
lipcowym słońcem i słonym 
wiątrem morskim ręce młodzie- 
„ży harcerskiej sadzą na pólkach 
ostrą, trwałą trawę. 


Owe coraz liczniejsze na wy- 
brzeżu nowe kwadraty obsadzo 
nego trawą lotnego piasku — 
owe setki, tysiące metrów zie- 
leni — to zapory przed atakiem 
wiatru, utworzone rękami łódz- 
kiej młodzieży harcerskiej oraz 
szkolnej, 


fo a 


Najpierw nieufnie, prawie 
wrogo patrzą jasne oczy 5-cio- 
letniej dziewczynki na szary 
mundurek, przyjaźnie wycią- 
gnięte dłonie z piękną gałganko 
wą lalą, — Taka śliczna! 


Ciekawość dziecka bierze 
wreszcie górę nad nieśmiało- 
ścią. Malutka Zosia wyciąga 
szybko rączkę.. Pierwsze lody 
przełamane. Na drugi dzień har 
cerki zbierają we wsi gromadkę 
dzieci w świeżo urządzonej świe 
tlicy, na podwórzu znajduje się 
duża piaskownica. 


Tam bawią się najmtodsze, 


sze, które umieją już czytać, 
siadają na ławeczkarh lub przed 
izbą wprost na zielonej trawie i 
z ©ekawością czytania pięk:ie, 
barwne książeczki. 

Co chwilę jakiś Wojtuś, Staś, 
czy Małgosia podnosi z nąd kar 
tek płową główkę i pyta: — 
„druhno, co znaczy to... i to? A 
co to jest?* Harcerki są 
wszędzie, tu wyjaśniają, tam 
pomagają ustawiać piramidę z 
klocków, „czy sypać babki“ z 
piasku, myją umorusane buzie. 
czeszą niesforne włosy, Są za- 
dowolone ze swej służby, Dzie- 
ci także straciły swą pierwszą 
nieufność. Teraz dla nich dziew 


Już pierwszego dnia, kiedy chłop 
cy przybyli do wsi, zaczęto mówić 
o uroczystym otwarciu kolonii. 
Ledwie złożono pakunki w bu 
dynku szkolnym i nieco „rozpro 
stowano kości“ po długiej podró 
ży z Łodzi, została zarządzona 
zbiórka całości. Spośród groma 
dy zaledwie połowa należała do 
harcerstwa i miała jakie, 
pojęcie o życiu. na kolonii, ale 
już na palcach u rąk, można by 
ło policzyć tych, którzy przeby* 
wali w zeszłym roku ga obozie. 

Reszta — to zupełnie „surowe“ 
chłopaki,nie mający najmniejsze- 
go pojęcia o tym, jak się sporzą” 


czyna w szarym mundurku har- | 


cerskim, to oddany przyjaciel i 
wyborny towarzysz gier i za- 
baw. 


« * 


W urządzonych 


* 
przez mło- 


dzież harcerską świetlicach zbie 


rają się starsze dziewczęta i 
chłopcy — harcerze prowadzili 
dla nich douczanie z szeregu 
przedmiotów szkołnych. Z pew- 
nością w nowym roku szkolnym 
wiele niedostatecznych stopni 
zniknie z ocen tych wiejskich 
dziewcząt i chłopców, a liczne 
pomoce naukowe, wykonane 
przez harcerki i harcerzy pomo 
gą im w nauce. 


Będzie chlebek, jasny 
chłebek...* — klaszczą. komicz- 


» 


dza z kilku desek, własnymi 
koma wspaniałe łóżko, które po 
tem nie zamieniłbyś nawef na 
mięciutki materac; jak robi się 
wąskie ławeczki z jednej chropa 
wej deski, przemyślne wiesza- 
ki, półki, stoliki, przegrody, szaf 
ki. Wszystko to wykonujesz sam, 
uzbrojony w piłę, młotek i siekier 


takie | k 


Kiedy o tym zebrani na zbiór 
ce usłyszeli od kierownika kolo 
nii i zobaczyli pełną skrzyrtę na 
rzędzi oraz stos świeżutkich, pach 
nących ldesek, to chłopcom, aż 
ręce same się rwały do tej robo 
ty. Ale zanim nie masycisz do 


nie w drewniane łapki pucuło- 
wate kukiełki harcerskiego te- 
atrzyku. Radość przenosi się z 
maleńkiej drewnianej scenki na 
widownię — wielką gromadę 
mieszkańców wioski w wieku 
od 6 miesięcy do ....sięciu lat, 
trudno określić górną granicę 
wieku, bo przedstawienia ku- 
kiełkowe dla młodzieży śŚciąga- 
ja prawie całą ludność wioski. 

W serdecznym śmiechu roz- 
jaśniają się buzie dzieci, trzęsą 
się wiechy wąsów gospodarzy, 
poruszają się wiązane pod bro- 
dę barwne chusteczki gospodyń. 
Harcerskie kukiełki umieją 
pięknie bawić kierowane spraw 
nymi rękami łódzkich harcerzy 
i harcerek. 

+ U 4 

Kiedy drzewa zaczynają już 
rzucać na ziemię długie cienie, 
a pola otulają się białą mgiełką, 
wieś zbiera się wraz z harcerza- 
mi wokół ogniska, Gospodarza- 
misą wszyscy. Śpiewają, tań- 
czą, gawędzą razem: harcerze i 
ludzie ze wsi. 

Aż dziw bierze, że mają so- 
bie tyle do powiedzenia, znajdu 
ja wspólne tematy, wymieniają 
swe spostrzeżenia, doświadcze- 
nia. — Tu, przy gawędzie i 
śpiewie, przy wspólnym ogni- 
sku, utrwala się stworzona 
przez dzienną współpracę przy- 
jażń miastą ze wsią, 


rę |brze żołądka, to i praca nie będzie | cinaniu, 


wydajna. — 


w 


Łodzi i na koloniach 


podejmujemy Czyn Lipcowy 


Zbliża się 6 rocznica Manife- 
stu PKWN. Cały kraj czyni 
przygotowąnia do uroczystości 
22 Lipca. Płyną tysiące zobo- 
wiązań, podejmowanych przez 
robotników i chłopów. Pośród 
nich nie zabrakło zobowiązań 
harcerskich, Ci, którzy wyjecha 
li z Łodzi na kolonie, podejmu- 
ją tam swoje zobowiązania. 
Przebywający w Łodzi hąrcerze 
nie pozostają w tyle i w swoich 
drużynach wakacyjnych prowa. 
dzą piękną pracę w ramach Czy 
nu Lipcowego. II Ogniwo Kolo- 
nijne ZHP w Dobrej, pow. No- 
wogard podjęło następujące zo- 
bowiązania lipcowe: 


Wykonaliśmy przed terminem 


przybijaniu, ujrzysz 


Więc najpierw zabrze | przed sobą piękną, zgrabną pry 


czały menażki, talerze, łyżki przy | czę. 


smacznym obiedzie. Potem do 
piero rozdzwoniły się zębate, o- 
stre piły i rozległ się po całej wio 
sce stuk młotków í siekier. 

Jednak to nie łatwa praca wyko 
naé samemu potrzebne urządze” 
nie, pryczę, stojak, półkę, zwłasz 
cza, kiedy pierwszy raz ma się w rę 
ku ciężką siekierę i nie bardzo się 
wie, jak pracować piłą. Ale do 
bra to szkoła dla chłopców, wiele 
się przy tym nauczą, 

Ale w zamian ileż to słusznej 


| dumy, kiedy po dłuższym przy 


Co my sadzimy, 
Gdu las żasadzamy? 
Maszty i reje 

I pokład drewniany, 
Rufję okrętu 

I stery 

I dziób, , 

By okręt płynąć 

Po morzu mógł. 


Co my sadżimy, 

Gdy las zasadzamy? 
Maszty antenom, 
Obrazom — rami, 
Stół w twym pokoju, 
Ławitę, 

Obsadłcę, 

Ołówek, piórnik 

I zeszyt w kratkę, 


Co my sadzimy, 


nieco większe z przejęciem ukła | Gdy las zasadzamy? 
dają różnokolorowe klocki, Star | Skrzydła, 


- Łódzkie dzieci robotnicze 
czują się dobrze w Rajsku pod Kaliszem 


Kolonię w Rajsku pod Kaliszem 
można nazwać wzorową kolonią wy 
poczynkową dla dzieci. Przebywają 
tu dzieci łódzkich robotników, które 
od pierwszej chwili pobytu znalazły 
serdeczne przyjęcie i troskliwą 0- 
piekę. Dzieci otrzymują tu doskona- 
łe wyżywienie. Na każdy dzień "sta- 
lony jest urozmaicony plan zajęć i 
zabaw, 


Wśród dzieci zorganizowane zosta 


ło współzawodnictwo, 


obejmujące . 


ścielenie łóżeczek, mycie się, zbie- 
ranie i grzeczność.  „Przodównicy* 
otrzymują jako nagrodę książki ©- 
raz łakocie. 

Dobrze się tu czują i Tereska 
Trojanowska, której matka jest ro- 
botnica PZPJG Łódź-Północ, i Kry 
sia Skonieczko, zamieszkała przy ui. 


Lipowej 65 i Zosia Król (Strzelców |: 


Kaniowskich 04) i wiele innych dzie 
ci robotniczei Łodzi 
B: EK. 


Na których się w niebo wzbija- Gqszcz, 


Drzwi, 
Co mieszkania naszego strzegą 
I drewnianego konia twojego. 


Co my sadzimy, 
Gdy las zasadzamy? 
Gdsżcz, 

W którym lisie 
Kryją się jamy, 
Gąszcz, 

Gdzie wiewiórka 
Chowa swe małe, 


Oswojone 


Imy,| W którym wrony 


Kraczą dni całe. 


Co my sadzimy, 

Gdy las zasadzamy? 

żołędzie, 

Które później zbieramy, 
Płucom — powietrze 

I rozkosz 

I cień — 

Ot, co sadzimy . 

W dzisiejszy dzień! 
(Spolszczył Janusz Minkiewicz) 


lisiątka 


Na wieczorowej zbiórce; kierow 
nik kolonii pochwalił chłopców, 
micz tak żwawo uwinęli się 
przy budowie prycz, że już pierw 
szą noc mogli spędzić w wygod 
nych, miękko wysłanych sienni- 
kami ze słoma, własnoręcznie 
sporządzonych pryczach. 

Za trzy dni, kiedy kolonia bę 
dzie już „zapięta na ostatni gu 
zik*, odbędzie się uroczyste otwar 
cie — oznajmił kierownik. — Na 
wysoki maszt, który wykonają ze 
strzelistej sosny, wciągną sztan- 
dar — znak, że kolonia już się za 
domowiła, , 

Trzy dni — oblicząli chłopcy — 
to dla nas zbyt długi termin My 
naszą kolonię przygotujemy w 
ciągu dwóch dni. Pracę ukoń- 
czymy przed terminem. 

Następnego dnia, od wczesnego 
rana, zastukały znów młotki. W 
budynku szkolnym, gdzie mieści 
ły się sypialnie, świeciły do 
białości wyszorowane podłogi. Na 


ścianach grupa dekoratorów za 


wieszała pomysłowe ozdoby. Na 
placu apelowym wystrzelał hen, 
ponad czerwony dach szkoły, 
lśniący. oczyszczony z kory smu 
kły świerk na maszt, 

Po dwóch dniach kolonia była 
urządzona. — Chłopców przepaja 
ła miezmierna duma ze swego 
zwycięstwa. które uwieńczone zo 
stało uroczystym otwarciem kolo 
nij o cały dzień wcześniej. 

Na placu apelowym. chłopcy, 
wokoło masztu ustawił się w 
kształcie pięcioramiennej gwiaz- 
dy i z wielką radością. która ma 
lowała się na ich twarzach. od 
prowadzali wzrokiem sunący na 
szczyt masztu biało - czerwony 
sztandar. Odtąd będzie on im to 
warzyszył przez wszystkie dni 
kolonijne, będzie pobudzał do nó 
wych wysiłków i do nowych zwy 
cięstw. O. P. 


1. Przeszukać 100 hektarów 
pól ziemniaczanych w celu zwał 
czenia stonki, + i 

2. Oczyścić 2 szkółki w lesie. 

3 Wziąć czynny udział w 
żniwach w PGR. 

4, Zbudować boisko sportowe 
dla szkoły miejscowej. 

5. Urządzić wycieczkę. nad 
morze, 

6. Organizować co 
ogniska dlą ludności. = 

7. Co trzeci dzień prowadzić 
wieczory ciekawej nauki. 


sobotę 


* 
Drużyna wakacyjna przy Pań 
stwowym Domu Dziecką Nr 2 


w Helenówku, odpowiadając na 
apel 1 drużyny wakacyjnej z 
Dzielnicy Łódź— Bałuty, podej- 
muje następujące zobowiąza- 
nia: 

1. Przepracować 250 godzin 
w akcji żniwnej. 

2. Przepracować 500 godzin 
w ogrodzie. A 

8. Przepracować 250 godzin 
na terenie Domu Dziecka. 

4. Zrobić 3 gablotki przyrod- 
nicze dla szkoły Nr 102. 

5. Zorganizować ognisko, po- 
święcone rocznicy 22 Lipca. 

6. Padnieść swą tężyznę fi- 
zyczną, rozgrywając mecze w 
piłkę ręczną z drugą drużyną 
Wwakacyj i Domem Dziecka 
„Gniazdo“ w Rejmontowie, 


Dzieci piszą 


Promyka“ 


Kochany Promyku! 

Piszę do Ciebie list ten z 
kolonii T. P, D. w Stalowej Wo- 
li. Stalowa Wola jest prześlicz- 
ną miejscowością położoną 
wśród lasów. Miłe to miastecz- 
ko składa się z domków otoczo- 
nych sosnowym lasem. Niedale- 
ko od szkoły, w której mieszka- 
ją dziewczęta rozciąga Się 
olbrzymia, Puszcza Lubelska. 
Zaś w bok od naszego pomiesz- 
czenia. toczy swe zielonkawe 
wody: San. Okolica jest malo- 
wnicza, wymarzona na urządza- 
nie wycieczek, oprócz Puszczy 
mnóstwo tu ślicznych SoSno- 
wych zagajników. Nadto, 
oprócz piękności okolicy, warun 
ki mamy bardzo dobre. Miesz 
kamy w dużych, pełnych słoń- 
ca salach, w których odpoczy- 
wamy po spędzonych dniach na 
wycieczkach j kąpieli. 

Po wiadomościach z kolonii, 
napiszę Ci jeszcze kilka słów o 
sprawach „domowych“, Wiesz, 
„Promyczku”, dostałam śliczną 
kartę od dziewczynki z Francji 
Jest to emigrantka polska. Kar- 
ta ta, jest odpowiedzią na ży- 
czenia noworoczne, które wysy- 
łaliśmy ze szkoły, Napisałam 
już do niej list, który zapo- 
czątkuje korespondencję między 
nami. A teraz już „Dowidzenia'** 
„Promyczku”, bo się trochę za 
mocno opaliłam na plaży poło- 
żonej nad Sanem i wszystko 
mnie boli, na drugi raz będę 
ostrożniejsza. Pozdrawiam Cię. 

Hanka Jendrychowska 
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a Skut 


Akademia ku uczezeniu 


MPE W 


Trzeba wychowywać nowy personel 


rocznicy Manifestu PKWN| dla nowych zadań placówek zbiorowego żywienia 


„= Kelnerka Nr 40 odnosi się w|siada nawet telefonu, ani odpowied- 


Wymowa książki zażaleń. 


ki braku opieki nad kadrami 


a= 
Li 


Wypadek ten znaleźliśmy, przeglą- 
dając „na chybił — trafił" książkę 
obecności jednej tylko grupy pra- 
cowników. Prawdopodobnie i w in- 


(21. 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


Ul. Stokowska bez elektryczności 


Mieszkańcy ul. Stokowskiej piszą: „Prosimy bardzo o zainteresowanie się 
naszą ulicą, która pozhawiona jest oświetlenia elektrycznego i to zarówno na 
ulicy, jak i w domach (odvinek od toru kolejowego do ul, Zbójnickiej). Nie 


mych grupach zdarzają się podobne 

uchybienia, à 
Nowe kierownictwo Wydziału Kadr 

PDT — zakładów gastronomicznych 


Związek Bojowników o Wolność i 
Demokrację i Związek Inwalidów 
Wojennych R. P. w Łodzi zawiada” 
mia członków obu organizacji, że w 


niegrzeczny sposób do konsumenta... 
— Przeszło godzinę czekałem na po 
danie kolacji.” 


niego pomieszczenia na swe biuro, 
— Do tej pory — wyjaśniają nam 
sekretarz organizacji partyjnej w 


dniu 20 lipca r, b, 6 godz. 18-cj w sa- | Wiele takich i podobnych skarg „Gospodzie Ludowej" tow. Aleksan- |wiele będzie miało trudności db prze A t ONE ci 
li kina „Wisła”" (Daszyńskiego 3) od- znajdujemy w książce zażaleń Gospo | der Koloracki oraz kierownik Wy- zwyciężenia, wiele pracy, zanim złi-| mamy moźności słuchania radia, nie mówiąc już o innych dobrodziejstwach 
Zobowiążujemy się pomóc sami przy robotach, zwieźć słup 


będzie się uroczysta AKADEMIA 
POŚWIĘCONA ROCZNICY utworze 


nia PKWN-u i wydania przezeń Ma- 
nitestu Lipcowego. 

_ Po części oficjalnej zostanie wy- 
świetlony film, 


Prosimy członków obu 
e przybycie wraz z 


Związków 


Nowa wypożyczalnia 
książek 


Dnia 22 lipca 1950 r. z okazji rocz= 
nicy MANIFESTU LIPCOWEGO zó- 
stanie otwarta dla publiczności Śród 
mieścia nowa Rejonowa Wypożyczal 
nia Książek dla Dorosłych w lokalu 
przy ul. Andrzeja Struga 14, | 

Jednocześnie w Wypożyczalni tej 
będzie zorganizowana wystawa książ 
Ki na temat: „DOROBEK PIŚMIEN- 
'NICZY POLSKI LUDOWEJ". 

W okresie wakacyjnym t. f. w lip- 
"Qu i sierpniu Biblioteka będzie czyn 
na w poniedziałki, środy i piątki od 
godz, 15—18. 

ta A n 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Obrońców Stalingradu 15 — Grosz 
kowski, Pabianicka 212 — Jarzębów 
ska, Jaracza 82 — Krasińska, Stali- 
na 50 — Łalszczewska, Kątna 54 — 
Krych, Kopernika 26 Rytter, 
Piotrkowska 67*— Wagner, „Spotecz 

* na. 99 — Limanowskiego Nr 1. 


— 


Załoga ZPW im. Łukasińskiego 


uczciła rocznicę 


Obszerńą. salę świetlicową ZPW 
im. W. Łukasińskiego (dawn. PZPW 
Nr 35) do ostatniego miejsca wypeł 
nila załoga. Stawili się wszyscy, by 
wziąć udział w uroczystej akademii, 
urządzonej ku uczczeniu 6-ej roczni 
cy Manifestu PKWN. 

|. Akademię zagaił, przewodniczący 
rady zakładowej tow, Rudnicki, ó= 
mawiając historyczne znaczenie Ma- 
nifestu PKWN, który przyniósł kla- 
sie robotniczej wolność i uwycię- 
stwo, : 

Dyrektor naczelny tow, Jakubow= 
ski w sprawozdaniu za ubiegły okres 
podkreślił ogromną ofiarność załogi 
w wałce o wykonanie planów pro- 


działu Kadr — tow. Franciszek Ołdak 
— nie prowadzono u nas 
personelu kuchennego ani 
skiego... 

Przeważnie starzy, przedwojenni 
kelnerzy, obciążeni pozostałościami 
dawnych zwyczajów w tym zawo- 
dzie, trudno przyswajają sobie nowy 
socjalistyczny stosunek do swych o- 
bowiązków i do nowego konsumenta 
— człowieka pracy. Często zdarza się 
jeszcze u nich, że proporcjonalnie do 
sumy, jaką goście płacą za rachunki, 
wzrasta też i  „szacunek” kelnera. 
Wskutek tego nauczyli się oni lekce- 
ważyć klientów, czyniących skromne 
zamówienia. Ale teraz nikt nie trosz- 
czy się o to, aby ludziom tym wyja- 
śnić, jak zmieniła się obecnie rola 
ich zawodu, jakie jest ich obscne po- 
wołanie, o ile bardziej mogą czuć się 
ludźmi właśnie dlatego, że obsługują 
człowieka pracy, a nie są na rozka- 
zach klasy wyzyskiwaczy. 

— To jest jedna strona zagadnie- 
nia personalnego „Gospody Ludowej” 
PDT. Poza tym pracuje tam obecnie 
sporo ludzi jeszcze niewykwalifiko- 
wanych, przeważnie kobiet. I nad ni- 
mi nikt da tej pory nie rozłtoczył wła 
ściwej opieki, Z tego też powodu w 
ciągu miesiąca porzuca pracę prze- 
ciętnie ok. 20. osób, stwarzając nowe 
luki, nowe trudności personalne, Brak 
szkolenia niewykwalifikowanego per 
sonelu wywołuje jeszcze i inne skut- 
ki: oto w ciągu ostatnich kilku tygo- 
dni 3 kobiety spośród kelnerek nie- 
wykwalifikówanych zgłosiły rezygną 
cję z pracy, motywując to tym, że... 
ukończyły w czasie zajęcia w „Gospo 
dzie Ludowej" kursy kroju i szycia. 
Wobec tego pragną pracować w tym 
zawodzie.” s 

Raporty dzienne nieobecności i spó 
nień nie są tu prowadzone systema- 
tycznie, Podczas gdy z „Malinowej” 
co dzień przysyłają wypełnione ra- 
porty, obrazujące sprawy socjalistycz 
nej dyscypliny pracy, w „Gospodzie 
Ludowej” raportów tych nie sporzą- 
dza się. Są tylko wykaży w książ- 
kach óbecności. A że to nie wystar- 


dy Łudowej PDT przy ul. Daszyń- 
skiego 1. Tego rodzaju utyskiwania 
niejednokrotnie też znajdujemy w li- 
stach naszych czytelników, skierowa 
nych do redakcji, lub też składanych 
osobiście. Trzeba więc stwierdzić, że 
Gospoda nie spełnia w całej rożcią- 
głości tych ważnych zadań, do wy- 
pełnienia których została powołana. 

Dłaczego tak się dzieje? Na to py- 
tanie znaleźliśmy odpowiedź, gdy za 
interesowaliśmy się zagadnieniami, 
związanymi z pracą wydziału kadr 
zakładów zbiorowego żywienia Pań- 
Pomet Domów Towarowych w Ło 
zł. 

Wydział obejmuje sprawy perso- 
nalne „Gospody Ludowej|, „Malino* 
wej" i 2 ciastkarni — przy ul. Piotr- 
kowskiej 100 i Piotrkowskiej 78. Pi- 
szemy; Wydział, Ale w rzeczywisto- 
ści od dwóch tygodni zatrudniony no 
wy kierownik — tow. Franciszek Oł- 
dak — nie ma żadnej pomocy, nie po 
R e ZA 23 TRA MM 


Załatwianie. interesantów 


w Urzędzie Stanu Gywilnego 


Urząd Stanu Cywilnego w Łodzi 
— Obwód Północny (ul. Łagiewnic- 
ka 37) przypomina, że przyjmowanie 
interesantów rozpoczyna się o godz. 
8.1 trwa do godz. 13, nie należy za- 
tem zwlekać ze zgłaszaniem się do 
godz, 10, aoy nie powodować zamie- 
szania w pracy a tym samym nie na 
rażać się na dłuższe czekanie. 


szkolenia 
kelner- 


Manifestu PKWN 


cinku produkteji, ogromny rozwój 
współzawodnictwa pracy, w którym 
obegnie bierze udział 82 proc. załogi. 
Wymienił także szereg przodownie 
pracy, wysuniętych na kierownicze 
słanowiska, jak fkaczkę Helene Gu= 
dasz, będącą obecnie kierownikiem 
oddziału przygotowawczego, czy ce- 
rowaczkę Wejman, zaawansowaną 
na stanowisko kierownika referatu 
współzawodnictwa pracy. 

Następnie odbyło się rozdanie pre 
mii zwycięzcom współzawodnictwa 
pracy w drugim kwartale ubiegłego 
roku. Ogólna suma premii wyniosła 
474.000.— zł, Między innymi zespół 
tow, Majera z przędzalni uzyskał 


stępujący fakt: jedna z kelnerek na- 
desłała zwolnienie lekarskie do dola 
13 bm. Chogiaż w ciągu dalszych dni, 
a także i wczoraj była nieobecna — 
nikt od niej odpowiedniego zaświad- 
czenia lekarskiego nie otrzymał, Nikt 
także nie zainteresował się stanem 
jej zdrowia, nie odwiedził jej w do- 
mu. 


cza, najlepszym dowodem słąży na-|- 


kwiduje wytworzony przez poprzed- 
nie kierownictwo nieporządek, zanim 
usunie wszystkie braki 

Wspólny wysiłek kierownictwa 
Wydziału Kadr, organizacji partyjnej 
i rady zakładowej w oparciu o wy- 
tyczne IV i V Plenum naszej Partii 
winny wytworzyć w placówkach zbło 
rowego żywienia nową almosferę, no 
wy styl pracy. Drogą do tego celu — 
jest przede wszystkim wytrwałe i sy 
stemalyczne szkolenie i to zarówno 
ideologiczne, jak i zawodowe. Pozwo 
li to podnieść na wyższy poziom Świa 
domość pracowników, zatrudnionych 
w placówkach PDT. Pozwoli to z dru 
giej strony — w pełni zaspokoić po» 
trzeby człowieka pracy, korzystają- 
cego z usług placówek zbiorowego 
żywienia PDT. 

M. Zal. 


elektryczności. 
ki, wkopać je itp... 

Prosimy Radę Narodową m. Łodzi 
otrzymać elektryczne oświetlenie, 


Co na to 


Lokatorzy domu przy ul. Sterlinga 8 
zniszczony, to znaczy mury i ściany wewnętrzue są w porządku. 
dłuższego czasu dach w wielu miejscach przecieka. 
czowa dostaje się przy tym do zbiornika, który jest dziurawy. Z tego zbior= , 


d iwyjuśnienie, czy ul. Stokowska może 


ZN i PSS2 


piszą: „Dom nasz na ogół nie jest 
Jednak od 


Zbrudzona woda desz- 


nika m. in. pobiera wodę mieszcząca się w naszym domu piekarnia PSS, 


używając jej da wypieku pieczywa. 
skutku. Gotowi nawet jesteśmy sami 


Od roku zabiegamy o remont, ale bez 


pomóc przy robotach remontowych. 


Zarząd Nieruchomości z pewnością wydelczuje obecnie swego przedsta” 


wiciela, aby na miejscu zbadał warunki domu przy ul, Sterlinga. 


Wydaje się 


rótwnież, że Powszechna winna bardziej dbać o higienę w piekarni i wpłynąć 


na przyśpieszenie remontu dachu, 


Zaloga ZPB im. Bytomskiej 


przygotowuje się do Wart Pokoju 


W tej chwili na podwórze fabry- 
czne ZPB im. Wł. Bytomskiej przy- 
wieziono kwiaty doniczkowe, 

— To nasza tkalnia w dniach peł 
nienia Wart Pokoju, ustroi się w ży 
we kwiaty — mówi tow. Rozpierska, 
sekr. organizacji podstawowej. Przy 
wejściu do tkalni posadzkę opryska- 
no wapnem, to bieli się korytarz. W 
tkalni okurza się całą salę, czyści się 
z brudu urządzenia klimatyczne. Na 
słupach rozmieszczono podstawki do 
żywych kwiatów, stojących w. tej 
chwili na podwórzu. 

Niektóre tkaczki i pomagaczki już 
dziś, w białych czystych  bluzkach, 
pełnią Warty Pokoju. 

— Ale od jutra, to już wszystkie 
robotnice, które się zobowiązały do 
pełnienia wart, przystapia do nich 
z'całą świadomością — mówi instru% 
torka ob. Feliksa Marciniec — do- 
piero jutro tkalnia wyglądac będzie 
odświętnie. 

— (ałym sercem pragniemy przy 
czynić się, poprzez wydajniejszą 
produkcję, do utrwalenia pokoju na 
całej kuli ziemskiej, Będę dziś sie- 
działa długo w noc, aby przygoto- 
wać ozdoby dla upiększenia sali, że- 
by tkalnia wspaniale wygladala. 

* 


W przędzaini tow. Woźniakowa w 
białej bluzce z niebieskim krawatem 


przejęta jest przygotowaniami. 

— Musimy przecież jeszcze dziś 
upleść girlandy — mówi tow. Wo- 
zniak, Od jutra przystąpimy do pra 
cy z jeszcze większą energią i zapa 
łem. Będziemy howiem walczyć o po 
kój przy naszych warsztatach pracy. 

W sali przędzalni na oczyszczo- 
nych słupkach į maszynach przymo 
cowano różne ozdoby, Jutro przynio 
są chorągiewki z czerwonego mate- 
riału, 

— Gdy człowiek sobie uprzyżomni, 
że przez Warty Pokoju może przy- | 


|i wydatniejszą produkcję, 


czynić się do utrwalenia pokojn na 
świecie, wtedy pracuje się wydajniej, 
lepiej i chętniej — mówią robotni- 
ce, Wierzbicka, Banastk, Jaworska, 
Kubis, 

— Szkoda, że nie zajrzycie do nas 
jutro. Dopiero będzie u nas łądnie, 

Już wczoraj w zakłądach ZPB im. 
WŁ Bytomskiej około 100 kobiet sta 
nęło do Wart Pokoju. Przy oczysz= 
czonych maszynach, w czystych, blu 
zkach i fartuchach, walcząc o lepszą 
uczczą 


Święto PKWN. (MS) 


Czyn Lipcowy klasy robotniczej 


twardą odpowiedzią podżegaczom wojennym 


Ani na chwilę nie słabnie en- | 


tuzjazm, z jakim łódzka klasa 
robotnicza, czynem składając 
hołd 6 rocznicy Manifestu 


PKWN — podejmuje wciąż zobo 
wiązania produkcyjne. Zobowią | 
zania te stanowia zarazóm tivar 
dą odpowiedź robotników tym 
wszystkim, którzy knują zbrodni 
czę przygotowania do nowej woj 
ny światowej. 

Tow. Longina Dubilas z ZPW 
Nr. 1 podaje: tow. Nowicki z na 


szych zakładów zobowiązał się 
zmniejszyć odpadki w przędzal- 
ni o 2 proc, tow. Pakulski po- 
dniesie wykonanie planu w przę 
dzalni o 1 proc. ob. Brudnieki 
doprowadzi wodę do karboniza- 
cji suchej. 

Robotnicy Państwowych Za- 
kładów Wyd. Szkolnych  przyś- 
pieszą o kilka dni wydanie szere 
gu podręczników szkolnych. Ogół 
pracowników zobowiązał się 
również do wykonania rocznego 


5 


planu produkcji do 15 grudnia 
1950 r. j 
Robotnicy i prácownicy Hurto 


premię w wysokości 44.000 zł. Zespo- 
ly tow. tów, Gertkrwskiego i Frajta- 
ka otrzymały po 24.000.— zł. 

Po wyslępach artystycznych zespo 


dukcyjnych, co przyczyniło się do 
zdobycia przez nią drugiej nagrody | 
w przemyśle wełnianym. 

Sekretarz rady zakładowej, tow. 


Temalski, przedstawił w sprawozda 
niu,. obok licznych osiągnięć na od- 


Załoga ZPW im. Łukasińskiega zgro madzona w sali świetlicy, żywo okla 
skuje swych przodowników pracy w chwili wręczania im premii. 
a, ĄŅ 


łów świetlicowych odbyła się zaba- 
wa w miłym į serdecznym nastroju 


U 
mi wzmożenia udziału kobiet w re- 
alizacji Planu 6-letfniego i w walce 
a trwały pokój odbyła się w War- 
szawie dnia 17 bm. krajowa odpra- 
wa aktywu kobiecego. Omówiono 


Pracownicy „Textilimportu" 
cili wczorajszej niedzieli killa go- 
dzin na pracę społeczną przy budo= 
wie własnego magazynu przy ul. Ni 
ciarnianej. Do roboty staneło ponad 
400 osób spośród pracowników fi- 
zycznych i umysłowych, 
Równocześnie urządzono masów= 
kę, na której wygłosił referat tow. 
M. Strarz, omawiając znaczenie 
Świeta PKWN oraz scharaktery= 
zował obecną sytuację na Korei, 
Roboty wykonane przez pracowni 


Kierownika świetlicy, pielęgniarkę do żłobka, mo“ 


j WARSZAWA (PAP), — Pod hasla | w świetle uchwał Biura Polityczne- 


go KC PZPR i sekretariatu CRZZ 
w tej sprawie. 

W odprawie udział wuięli: prze- 
wodriczący i kierownicy Wydzia- 
łów Organizacyjnych Zarz. Gł 


na niej zadania pracy wśród kobięt | Związków Zawodowych, kierownicz 


Na cześć Święta Odrodzenia 


pracownicy „Textilimnartu” pomazają przy budowie magazynu 


ku | ków „Textilimportu", łącznie przed- 
uczczeńiu rocznicy PKWN poświę= | stawiają wartość ponad 500 tys, zł. 


Po zakończeniu robót została 
uchwalona rezolucja, w której mię- 
dzy ińnymi czytamy: .„Postanawia- 
my wziąć jak największy udział w 
zbiórce pieniężnej na rzecz pomocy 
ofiarom bombardowań samolotów 
amerykańskich spośród bezbronnej 
ludności Korei. Solidaryzujemy się 
z masami pracującymi całego świa= 
ta w walce o utrzymanie trwałegó 
pokoju. 


Potrzebne wykwalifikowane maszynistkij sprzą 


Kra iowa od praw CI 


akływu kobiecego w Warszawie 


ki Wydziałów Kobiecych Komite- 
tów Wojewódzkich PZPR, przewo- 
dniczący, kierownicy Wydziałów 
Organizacyjnych i Wydziałów Ko- 
biecych ORZZ oraz przedstawicielki 
Wojewódzkich Zarządów Ligi Ko- 
biet, 

Zagajając obrady przewodniczący 
CRZZ tów. Wiktor Kłosiewicz zana- 
lizował dotychczasowy dorobek ru- 
chu zawodowego w pracy wśród ko 
bies oraz omówił zmiany w struktu- 
rze organizacyjnej tej pracy. 

Mówca podkreślił, że realizacja 
Planu 6-letniego wymaga uaktyw- 
nienia szerokich rzesz kobiecych za- 
równo w pracach produkcyjnych 
jak i społecznych Wykonanie tych 
zadań uzależnione jest od jak naj- 
Ściślejszego zespolenia działalności 
związków zawodowych i Ligi Kō- 
biet, W celu jak najściślejszego po- 
wiązania działalności tych organi- 
zacji utworzone będą w zakładach 
pracy Rady Kobiece, które "spelnia- 
jąc rolę dotychczasowych komisji 
kobiecych będą jednocześnie zarzą- 
dami zakładówymi kół L. K. 


wni Nr. 3 (Art. i Tkaniny Tech.) 
wezmą wszyscy dobrowolny u- 
dział w akcji żniwnej we wsi 
"Srebrna. 

Nadchodzą również dalsze mel 
dunki o wykonaniu podejmowa 
nych zobowiązań, M, in. kobiety 
ZPDz im. E. Plater zorganizowa 
ły już dalsze 3 brygady najwyź 
„szej jakości. 


Odpowiadamy na listy 


Ob. Zabłocki 
Przekład wiersza, przesłanego nam 
do wykorzystania, nie nadaje się do 
druku, gdyż jest zbyt słaby. 

Ob. Tadeusz Beszke z ulicy Lima- 
nowskiego, ob, Romane Mężykow= 
ska z ulicy Podrzecznej 15, ob, Ma= 
rek Kopka z ulicy Popioły, ob. Zofia 
Stępień proszeni są o osobiste zgło” 
szenie się do Redakcji, 

Ob. Józefa Kosińska z ulicy Ogro- 
dowej: Skarżycie się na zbyt długie 
terminy, wyznaczare przez Ubezpie- 
cząlnię Społeczną na prześwietlenie. 
Jest to wynikiem niedostatecznej ną 
razie ilości lekarzy specjalistów — 
rentgenologów. 


A GO w O 


Samodzielnych fachowców na damskie torebki 


5 LIPCA zgubiono zega- 


z ulicy Zachodniej:- 


Poszukiwani pracownicy 
Tkaczy wykwalifikowanych na krosna angielskie, 
cieśli, stolarzy, ślusarzy wykwalifikowanych, te- 
chnika-elektryka, uczńiów na oddział tkacki po- 
wyżej lat 16, robotnikóv gospodarczych, zatrud- 
nią natychmiast Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego. Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnio: 
ne z s.2dzibą w Ozorkowie. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 628 


Inżynierów budowlanych, techników budowlanych 
techników mechaników, tokarzy ślusarzy wykwa- 
lilikowanych, mąaszynistki wykwalifikowane, ro~ 
botników gospodarczych zatrudnią natychmiast 
Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane Zjedno- 
czenie Łódzkie AL Kościuszki 85. Zgłoszenia przyj 
mije Wydział Porsonalny. 648 


Pracownicy do księgowości finansowej, materiae 
łowej i zaopatrzenia ze znajomością branży włó- 
kienniczej oraz chemicznej, jak równioż maqazy* 
nierzy, tkącze ręczni, kortówi i robotnicy do wy- 
kończalni poszukiwani są. Zgłoszenia kierować do 
Zakładów Przemysłu Wełnianego im. Andrzefa 
Struga — Wydział Personalny — Łódź, ul. Sien- 
kiewicza 70-72. 647 


2-ch instruktorów finansowych, reierenta norm 
pracy, pacownika adminstracyjnego o wysokich 
kwalifikacjach, maszynistkę, stenotypistkę, maszy 
nistki poszukuje Centrala Skór Surowych. Zgło- 


taczki, uczni powyżej 18 lat na selfaktory, robot= 
nice I robotników gospodaczych, przykręcaczy na 
przędzalnię żatrmdnią od zaraz Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im, Wł, Reymonta Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione z siedzibą w Ładzi 
Rzgowska 17a. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Pēr- 
sonalny i 643 
1 starszego księgowego do księgowości finanso- 


|wej, 3 ślusarzy wykwalifikowanych, 4-ch pomocni 


ków, i-qo spawacza, 1-go blacharza, wykwalifiko 
wanych 20 przykięcaczy względnie do nauki, kó- 
biety lub mężczyźni od lat 18 — 25, 10 kobiet na 
czesainie wełny | argony, 30=łu robotników go- 
spodarczych, 1 masżynistkę wykwalifikowaną, 2 
pielegniarki wykwalifikowane zatrudnią od za- 
raz Zakłady Przemysłu Wełnianego im, Gwardii 
Ludówej Łódź, Katna 19. 652 
2 Maszynistki, 4 robotników gospodarczych, 6 ślu 
sarzy, I blacharza 1 elektryka na silniki— poszu- 
kują Łódzkie Zakłady Wytwórcze Aparatury 
Elektrycznej Przedsiębiorstwo A 9 Łódź, ul. Świę- 
tokrzyska 11:13. 651 


Księgowych, biiansistów, kontystów, nianistów, 
kaopatrzentowców, techników, budowlanych, elek- 
tryków, ekonomistów, techników, włókienników, 
mechaników, maszynistki wykwalifikowane, pra- 
cowników gospodarczych, zatrudni od zaraz Cen- 
trainy Zarząd Przemysłu Welnianego w Łodzi 
AY. Kościuszki 3. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per- 


taczka na dobrych warunkach.  Zgłasząć się 
RSW. „Prasa. Piotrkowska 66 Wydział Personal- 
ny. 644 


Dyplomowanych techników budowlanych, wy: 
kwalifikowanych księgowych zatrudni od zara? 
Centrala Odzieżowa w Łodzi. Podania wraz z ży- 
ciorysem kierować do Działu Kadr, Piotrkowska 
85 (prawa oficyna). 630 
OE oc GEO" AMA AERO S "I RPA 
Głównego księgowego obeznanego z jednolitym 
Planem Kont, inżyniera lub tachnika z długole- 
tnia praktyką na stanowisko kierownika ener: 
getykii ruchu, jedną ; rutynowaną masżyni- 
stkę, zatrudnią natychmiast Zduńsko = Wol 
skie Zakłady Przemysłu Bawełnianego Przedsię: 
biorstwo Państwowe Wyodrębniońe «e siedzibą 
w Zduńskiej Woli, Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział Personalny, 81 


Kstęgowego-bilansistę na stanowisko starszego 
księgowego zatrudnią satychmiast Zakłady Wy- 
rohów Drzewnych Przemysłu Włókienniczego 
w Łodzi, ul, Kopernika 17. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydżiał Personalny. 624 


i starszego księgowego na kier, Rachuby Płac, 
1 maszynistkę zatrudni natychmiast Państwowe 
Budownictwo Elekiryczne Łódź. ul. Zamenhofa 32 
Reflektujemy tylko na wykwalifikowane siły, 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, Płaca 


zatrudni od zaraz Spółdzielnia im. Świeczewskie= 
go w Łodzi, ul. Uniwersytecka 40. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Referat Perso- 
nalny godz. 8 — ít. | 656 
pain T e aE kn A a 
Lekarza pediatrę, 2 majstrów przędzalników (Od- 
dział Przygotowawczy), uczniów na tkalnię, ucz- 
niów na przędzalnię, tokarzy I blacharzy wykwa- 
lifikowanych, dekarza ł robotników gospodar= 
czych zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego „Rewolucja 1905", Przedsiębior- 
stwo Państwowe Wyodrębnione, Senatorska 6. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 

655 


TOA 
Wykwalifikowanych księgowych, ekonomistów, 
pracowników zaopatrzenia, techników mechani- 


3 ków, techników włókienników, techników elektry- 


ków, zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Przemy- 
słu Jedwabniczo-Galanteryjnego w Łodzi ul. Tyl- 
na 11, Podanie wraz z życiorysem należy kiero- 
wać do Działu Personalnego, 


rek damski ną odcinku 
1 Maja — Kościuszki — 
22 Lipca. Znalazcą př- 
szę © zwrot za wynagto 
dzeniem, Pósłuszna An- 
na. i Maja 18, tel. 250-00 

16074 


PRZYBŁAKAŁ się pies 
żółty, pokojowy, długo- 
włosy, Hełeńów 6 m. 6. 

16081 
ZGUBIONO książeczkę 
wojskową, Cichosz Grze- 


gorz, RKU—Końskie, bi- _ 


let służbowy na okazicie 
la Nr 024321 (odcinek dro 
gowy XX Opoczno) oraz 
leg. Zw. Zaw. Prac, Ko- 
lejowych, 671 


ZGUBIONO legitymację 
służbową, Zaręba Michał, 


zz Chojny, Trębacka 59 
Ślusarzy, tokarzy, blacharzy, przadki, tkaczki, | 16101 
uczniów, robotnie i robetników gospodarczych, ZGUBIONO leg. służbo- 


zatrudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Baweł- 
nianego im, J. Stalina w Łodzi. Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje Wydział Personalny Łódź, ul 
Tymienieckiego 5—7. Dla zamiejscowych możli- 


wą, Błaszczyk Stanisła* 
wa. Zgierz, Narutówiczą 
Nr 1. 16103 
PRZYBŁĄRAŁ się pies 


szenia przyjmuje Dział Personalny C.S.5. Łódź, ul. 


Sienkiewicza 9. 


sonalny CZP Wełnianego od gódz. 10 — 13 co-|wg. umowy 


654 | dziennie, 632 j 


zbiorowej w budownictwie, 
627 


s 


wości zakwaterowania na miejscu, 


(Dog) dzwonić Nr. tel. 


661 | 118-01, 16094 


SŻ aim |— A" m - 


bd 
ʻ 


łódzka 


Co pisała prasa 
MIĘDZYNARODOWY KONKURS 
AWIONETEKR 


W dniu wczorajszym 14 polskich 
awionetek wystartowało do między 


"narodowego lotu dokoła Europy. 

Wśród startujacych był por. Żwir- 

sko, kpt. Bajan i inni lotnicy molscy. 
NIE CHCĄ KRÓLA FUADA 


_. W Egipcie trwają walki ludności 
z policją. Król Fuad wprowadził do 
akcji pacyfikacyjnej oddziały gwar 
dii. Powstańcy w Aleksandrii, któ 
rzy zdobyli część miasta — domaga 
ją się natychmiasowej detronizacji 
króla Fuada. 


Partia królewska dla uspokoje- 
nfa kraju zamierza po detronizacji 
Fuada wprowadzić na tron jego sy 
na — Faruka, 

„RYBA KSIĘŻYCOWA" 

NA OCEANIE ATLANTYCKIM 

W serii wiadomości tzw. „ogórko 
wych* Kurier Łódzki donosi o poja 
wieniu się „ryby księżycowej" w 
szeregu punktów Oceanu Atlantyc- 
kiego oraz w zatoce triesteńskiej i 
w pobliżu Marsylii. 

„Ryba księżycowa” waży ponad 
600 kilo, pokryta jest drobną łuską, 
twardą jak stal, posiada  „cztery” 
szczęki, działające jak kamienie 
młyńskie. 

„Ryba księżycowa sieje zniszcze 
nie wśród wszystkiego co żyje w 
morzu. Potężne, opancerzone kraby 
miażdży jak orzechy. 

Pojawieniu się tego potwora mor 
skiego pod Marsylią miał towarzy* 
szyć niezwykły szum morza, jak od 
nadchodzącego huraganu. W popło- 
"chu pized „księżycówką* uciekać 
miały nawet delfiny. 


w dn. 18 lipca 1930 1- 


PRZERAŻAJĄCE CYFRY 

Kurier Łódzki podaje szczegóły 
statystyczne, odnoszące się do sta- 
nu bezrobocia. Według tej staty- 
styki bez pracy pozostaje w obecnej 
chwil: .. 

włókniarzy — 47,793, budowlarzy 
— 35,354, metałowców — 21.291. pra 
cowników umysłowych — 17,794. 


Poza tym bez pracy pozostaje 
się osób bez określonego zawo- 
u. 


ROZWIĄZANIE REICHSTAGU 


W dniu wczorajszym kanclerz 

Bruenning odczytał dekret rozwią- 
zujący parlament niemiecki. Wybo 
ry do nowego Reichstagu wyznaczo 
ne zostały na dzień 14 września. 
_ Odczytaniu dekretu towarzyszyły 
demonstracje na ławach posłów ko 
munistycznych oraz chóralny śpiew 
Międzynarodówki. 


W ŻYRARDOWIE SPOKÓJ 


W wiadomości pod tytułem „Po 
krwawych zajściach w Żyrardowie” 
— Kurier Łódzki donosi, że w mieś 
cie tym zapanował już spokój. Kil- 
ka tysięcy zwolnionych nagle z pra 
cy robotników Żyrardowa nie urzą 
dza od trzech dni demonstracji. 


WYKRYCIE FABRYKI 
FAŁSZOWANYCH LEKÓW 


Na Śląsku wykryto fabrykę  !ał- 
szywych lekarstw. Fabrykanci zule 
wali kraj sfałszowanymi lekami. 


KOLONIE DLA DZIECI... 
POLICJANTÓW 


W pięknym dworze szlacheckim, 
w Niewieszu pod Turkiem, otwarta 
uroczyście kolonie dla dzieci poli- 
cjantów. Dzieci, doskonale żywione, 
przebywać tutaj będą przez dwa 
miesiące wakacyjne. 


TEATRY 


PARSTWOWI 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

s (uL Jaracza 27) 

We wtorek, dnia 18 lipca Kr. 0 
godz. 19 opera komiczna W. A. Mo- 
zarta: „Uprowadzenie z Seraju": Ob: 
sada: N. Stokowacka, O. Szamborow 
ska, St. Witenberg, A. Majak, W. 
Gołobów, H. Rucki, J. Łukowski, E. 
Kluczko, S. Federowicz. Kapelmistrz 


Z. Szczepański. Reż. B, Folański, 
Przedstawienie zakupione przez 
ORZZ. 

We środę, dnia 19 lipca, 1950 r., 


2 balety: „Coppelis”, L: Delibes'a, 
i „Zielony kogut”, O. Nedbal'a z B* 
Bittnerówną i J. Kaplińskim na cze- 
le solistów i zespołu baletowego. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 


` (al, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 


Teatr nieczynny. 


PAŃRSTWUWY TEATR NOWY 

(ul, Daszyńskiego 34 teL 181-34) 

Teatr nieczynny. 

TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 „Śłuby murarskie* — 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego. 


TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 
_ Nieczynny 
TEATR „PINOKIO* 
(rL Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 


Teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stubna 1) 
„Nikt nie nie wie”, godz 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 


| „Przybrana córka* — gadz. 16, 
18.30, 21.. ` 

BAJKA — „Podróże Guliyera“ 
godz. 18, 20 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne, 
HEL dla- młodzieży 
Kino nieczynne: 
MUZA (Pabianicka 173) „Salawat. 
wódz Baszkirów“, godz. 18, 20 
POLONIA — „Oni mają ojczyznę", 

godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 16) 
„Poszukiwacze złota”, godz. 18;20 
REKORD (Rzgowska 2) „Arinka” 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK — „Goal“, godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki*, godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Młodzi marynarze“, godz. 18, 20 


(Legionów 2) 


WIT (Bałucki Rynek 2) „Pieśń 
Tajgi", godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 


miła”, godz. 16.30, 18.80, 20.30 
TATRY (w ogrodzie) „Panna bez 
posagu”, godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA — „Maaret“ godz, 16.30, 
18:30, 20.30 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Kłopotliwe alibi", godz. 
28.30, 20.30. 


18.30, 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„S.O.S. — godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 
szczęścia”, godz. 18,.20 


Ze Spartu 
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ena Rakoczy — mistrz 


powinna stać się wzorem 
dla wszystkich naszych sportowców 


ak już wczoraj aonosiliśmy, sport | Szwedka 91,700 p. a 


nasz, sport Polski Ludowej od 
niósł w niedzielę wielki międzynaro 
dowy 'sukces. Na gimnastycznych 
mistrzostwach świata kobiet w Ba- 
zylei w konkurencji indywidualnej 
Polka Helena Rakoczy zdobyła za- 
szczytny tytuł mistrzyni świata wy- 
przedzając plejadę najlepszych za- 
wodniczek 18 państw, 
ZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO 
POLKI | 
Tytuł mistrzyni świata Polka zdo- 
była zasłużenie będąc najlepszą za- 
wodniczką zarówno w ćwiczeniach 
dowolnych, jak i obowiązkowych o 
czym  świądczy najlepiej różnica 
punktów, jaka dzieli ją od naštęp- 
nej zawodniczki Peterssen (Szwe- 
cja). Polka uzyskała 94016 p a 


0 wejście mo II ligi 
P.z.P.N. 


W spotkaniach piłkarskich o wej- 
ście do II Ligi padły następujące wy* 
niki: 

qrupa I: w Poznaniu: Budowlani — 
Gwardia Bydgoszcz 1:1 (0:0), _- 

w Gdańsku: Kolejarz — Górnik 
Wałbrzych 1:0; 

grupa Il — w Warszawie: 
dia — Kolejarz Łódź 3:2 (0:1), 

w Olsztynie: Kolejarz — Kolejarz 
Siedlce 2:1 (2:0): 

grupa III — w Zabrzu: Górnik — 
Stał Radom 2:1 (2:1), 

w Knurowie: Górnik — Gwardia 
Częstochowa 5:0 (2:0); 

grupa IV — w Chełmie: Kolejarz— 
Stal Mielec 1:7 (1:3), 

w Dąbrowie Górniczej: 
Stal Stalowa Woła 2:0 (1:0). 


Tabela 


w grupie drugiej 


Po zwycięstwie Gwardii nad Kole- 
jarzem łódzkim 3:2 oraz przegraną 
Kolejarza Siedlce w Olsztynie z tam 
tejszym Kolejarzem 1:2, tabela wy* 
gląda następująco: 


Gwar. 


Stal — 


Gwardia Warszawa 24 6:2 
Kolejarz Łódź 3 4 11:7 
Kolejarz Olsztyn 3 2 4:9 
Kolejarz Siedlce LF SZĄ 
Gwardia Białystok 21 35 


Zawody. wyznaczone na dzień 23 
lipca żostały, odwołane, odbędą się 
onę w terminie późniejszym. Dnia 30 
bm. łodzianie odpoczywają. Następ- 
nie dnia 6 sierpnia rozegrają mecz w 
Siedlcach z tamtejszym Kolejarzem, 
13 sierpnia znów odpoczywają przed 
rewanżowym spotkaniem z Gwardią 
stołeczną w Łodzi. 


więc o 2.316 
mniej (!). n 


GŁOŚNYM ECHEM 
ROZESZŁA SIĘ WIEŚĆ 
O ZWYCIĘSTWIE KRAKOWIANKI 

Sukces Heleny Rakoczy głośnym 
echem rozszedł się wczoraj w całym 
kraju i oczywiście największą “a 
dość wzbudził w rodzinnym mniesc'e 
tej zawodniczki Krakowie, ale Łódź 
też do żywego była przejęta tym 
niespodziewanym sukcesem Krako- 
wianki. Największa uciecha zapano 
wała oczywiście w zrzeszeniu spor- 
tówym „Włókniarz”, do którego ta 
zawodnicza należy. A 

PRZY UL, SIENKIEWICZA 13 | 

Przy ulicy Sienkiewicza 13 o suk- 
cesie Heleny Rakoczy w Bazylei do- 
wiedziano się dopiero wczoraj cano, 
Na chwilę umiikły maszyny do pisa- 
nia, stanęła praca... ' 

— Rakoczy mistrzynią świata! O- 
krzyk ten potoczył się po wszyst- 
kich piętrach Domu Włókniarzy s2 
do portierni, gdzie urzęduje zwykle 
dwóch poważnych obywateli w wie- 
ku. w którym zwykle zainteresowa- 
nia sportowe ustępują innym. Ale 
pomimo tego i tu wywarł on nie- 
codzienne wrażenie... i 

Sukces zrzeszenia staje się pze- 
cież sukcesem wszystkich WłÓKnia- 
rzy, toteż Helenę Rakoczy będzie nie 
watpliwie od dzisiaj znał tu sążdy 
tak, jak znają ją ci. którzy "pracują 
na IV piętrze w zarządzie głównym 
zrzeszenia, 


HELENA RAROCZY 
RODOWITĄ KRAKOWIANKĄ 
— Helena Rakoczy — mówią nam 

na IV piętrze przy ul. Sienkiewicza 
13 — jest rodowitą krakowianką i 
członkiem Głównej Rady Z. S. 
„Włókniarz”*. Należy do K, S» „Włók 
niarz” (dawniejsza „Korona*) i jest 
wychowanką tego klubu, » gorąco 
przywiązaną do jego barw. 


KAŻDĄ WOLNĄ CHWILĘ 
POŚWIĘCA GIMNASTYCE 
Świeżo kreowana nasza mistrzyni 
świata liczy 27 lat, jest mężatką i 
ma już 6 letnią córeczkę, która jeż- 
dzi na rowerze i ćwiczy już pod 0- 
kiem mamusi. Helena Rakoczy iest 
tak wielką miłośniczką gimnastyki, 
że poświęca jej wszystek swój czas 
pracując jako instruktorka gimna- 
styki grupy żeńskiej w swoim klu- 
bie. > RY" IK "Ear ©MO 
GŁÓWNE JEJ CECHY 
TO SKROMNOŚĆ I PRACOWITOŚĆ 
— Rakoczy — twierdzą wszyscy w 
zarządzie głównym zrzeszenia — jest 
niezwykle skromną zawodniczką, a 
jednocześnie bardzo, ambitną, kole- 
żeńską i taktowną, Ani krzty nie ma 


Co usżyvszymy przez radio 


Program na dzień 18 lipca 1950 r. 

12,04 Dziennik południowy. 12,25 
Przerwa. 13.10 (Ł) Audycja dla 
wsi — pog: S. Bachmanowej pt. 
„Czy doceniamy znaczenie podory- 
wek“, 13,20 (Ł) Chwila muzyki po- 
pularnej. 13,25 Program dnia. 18,30 
Koncert zespołu Adama Wiernika. 
14.00 „Z życia Węgier. 14,15 (Ł! 
Komunikaty, 14,20 (Ł) Muzyka o- 
peretkowa. 14,55 Recital fortepianc 
wy Susan Śliwko. 15,20 Beethoven: 
Uwertura w wyk. Symfonicznej Or- 
kiestry. 15,80 Audycja dla śmietlic 
dziecięcych — „Wspomnienie o Fii- 
zie Orzeszkowej“. 15.50 Rezerwa. 
1555 Przegląd prasy literackiej. 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.20 
(Ł) Felieton z cyklu: „Książka i 
ty“. 16,30 (Ł) -Pieśni masowe i re- 


Ostatnie wydarzenia na Filipi- 
nach świadczą o potężnym wźro- 
ście ruchu narodowo - wyzwoleń 
czego,» skierowanego 
panowaniu imaperialistów amery- 
kańskich na Archipelagu Filipiń- 
skim oraz przeciwko proamerykań 
skiej klice Quirino, 

Walka zbrojna filipińskich pa- 
triotów wzmogła się zwłaszcza 
po „wyborach* do parlamentu, 
które odbyły się w listopadzie ro 
ku ubiegłego. 

„Wybory“ te, przeprowadzone 
w atmosferze przemocy i terroru, 
postawiły ponownie u steru rzą- 
dów zdeklarowanych wrogów lu- 
du filipińskiego — posłuszne: ma- 
tionetki kolonizatorów amerykań- 
skich. 

[mperialistyczne koła USA przy 
wiązywały zawsze wielkie znacze 
nie do Archipelagu Filipińskiego, 
jako jednego z najważniejszych 
punktów strategicznych w zachod 
niej części Pacyfiku, w szczegól- 
ności jako bazy wypadowej prze- 
ciwko Chinom, Korei, Japonii i 
innym krajom południowo-wscho- 
dniej Azji. W awanturniczej stra 
tegii USA rola Filipin wzrosła 
zwłaszcza po tym, gdy flota ame 
rykańska zmuszona była wycofać 
się z chińskiej bazy w Tsindao, 
oddanej uprzednio do dyspozycji 
Amerykanów przez klikę Czang- 
Kai-szeka. 

Wysługując się mocodawcom z 
Wall Street burżuazyjni władcy 
Filipin podpisali już w marcu 
1947 roku z rządem Stanów Zje- 


przeciwko— 


dnoczonych układ, na mocy które 
go Amerykanie uzyskali prawo 
budowania baz morskich i lotni- 
czych w pietnastu rejonach kra- 
ju. Jednakże układ ten mie zado- 
woli} imperialistów  amerykań: 
skich. Przygotowując się do wal- 
ki przeciwko Chińskiej Republice 
Ludowej, przeciwko narodowi ko- 


wolucyjne, 16.45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. ' 16.55 (Ł) Chwila muzyki. 
17.00 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej. 17.45 Audycja histo- 
ryczna. 18.00 Audycja „SP“. 18.15 
(Ł) Skrzynka  racjonalizatorów 
18.25 (Ł) „W naszej świetlicy”. 
16.45 (Ł) „Sześć lat Polskiego Ra- 
dia“ — felieton M. Kofty. 18.55 
Chwila muzyki i program na jutro. 
19.00 Koncert symfoniczny Wielkiej 
Qrkiestry Symfonicznej. 20.00 Dzien 
nik wieczorny. 20.40 „Na muzycznej 
fali“. 21.15 Audycja dla wsi. 21.30 
Rezerwa. 22.00 Wiersze Jerzego Mil 
lera. 2215 Chwila muzyki. 22.20 Mu 
zyka taneczna. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 28.10 Program na jutro, 
23.15 Muzyka kameralna. 24.00 Za 
kończenie audycji i Hymn. 


ko jawną interwencję USA. Toteż 
Amerykanie i filipińska reakcja 
czynią obecnie wszystko, by zato- 
pić we krwi ruch narodowo-wy* 
zwoleńczy na Filipinach. Pod. dy- 
ktando Waszyngtonu rząd filipiń- 
ski wydał szereg nowych, drakoń 
skich zarządzeń przeciwko patrio 
tom filipińskim. 


reańskiemu, przeciwko ruchowi na W przeddzień ogłoszenia ukła- 
o° ZAW Prawa? 0. 
e o 
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i Filipiny walczą o wolność ` 
K 
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rodowo-wyzwoleńczemu w Azji po 
łudniowo-wschodniej, koła rządzą 
ce USA zażądały od marionetko 
wego rządu filipińskiego, by za- 
pewnił im możność okupowania 
dowolnego punktu na terytorium 
Archipelagu Filipińskiego. 
Dnia 15 stycznia br. klika 
Quirino „zgodziła się" oddać cą- 
ty Archipelag do dyspozycji Wall 
Street. Cel tego nowego układu 
stał się oczywisty w świetle póź- 
niejszych wydarzeń na Korei. 
Już w czasie zakulisowych per 
traktacji marionetki filipińskie i 
przedstawiciele Waszyngtonu zda- 
wali sobie sprawę, że układ ten 
wywoła zdecydowany protest i 
wzmożenie walki zbrojnej patrio- 
tów filipińskich, którzy z całą słu 
sznością ocenili to posunięcie, ja- 


du, Quirino zalecił policji „uży: 
wać bezlitośnie broni* przeciwko 
filipińskiej armii  narodowo-wy- 
zwoleńczej — tzw. Hukbong. Na 
tydzień przed tym, marionetkowy 
parlament Filipin uchwalił usta- 
wę o asygnowaniu dodatkowych 
20 milionów pezów na zwiększenie 
aparatu policyjnego. Z USA przy- 
bywają coraz to nowe transporty 
broni; w najbliższym czasie przy- 
będzie pierwsza partią samolotów 
w liczbie 30. Amerykańskiej misji 
wojskowej na Filipinach polecono 
sformować nowy, specjalny od- 
dział policji do walki z partyzan- 
tami. Warto nadmienić, że 57 pro 
cent instruktorów oddziałów poli- 
cyjnych Quirino odbyło przeszko- 
lenie w USA. 

Wszystkie te poczynania ame- 


z 
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w niej tej zarozumiałości, która tak 

często cechuje naszych reprezenta- 

cyjnych zawodników. Rakoczy jest 

naszą chlubą i wzorem dla innych.. 
Ww JAKI SPOSÓB DOSZŁA 
DO TAR WSPANIAŁYCH 

I WYNIKÓW? 

"W jaki sposób Rakoczy doszła da 
tak wspaniałych wyników, które jej 
pozwoliły na zajęcie pierwszego 
miejsca w Bazylei, pomimo bardzo 
nieprzychylnego dla nas sędziowania 
trzech sędziów — Włoszki, Jugosło- 
wianki i Francuzki (jeszcze jeden do 
wód „apolityczności" sportu krajów 
kapitalistycznych przyp. red, — od- 
powiedzieć nie trudno. 

Helena Rakoczy zawdzięczą swój 
sukces opiece, jaką otacza Polska 
Ludowa wszystkich sportowców, 
swej wielkiej obowiązkowości i pra 
cy nad sobą. 
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KAŻDY WYJAZD ZAGRANICĘ 

WZROGACAŁ JEJ REPERTUAR 

— Ile razy wracała ona z zagra 
nicy — mówią nam w. Zarządzie 
Głównym — tyle razy wzbogacela 
ona swój repertuar nowymi ćwiyye- 
niami, które podpatrzyła u innych 
zawodniczek i które ćwiczyła przez 
szereg długich miesięcy, ` - 

Tyle wam na razie możemy powie 
dzieć o pierwszej naszej mistrzyni 
świata. O jej wyglądzie zewnętrz= 
nym lepiej wam powie jej zdję- 
Cie... 

MISTRZYNIĘ ŚWIATA 

UJRZYMY WKRÓTCE W ŁODZI 

Na zakończenie dodamy tylko. że 
wkrótce Helenę Rakoczy będziemy 
gościć w Łodzi, ale na razie bliższe 
szczegóły jej wiz$ty przyrzektiśiny 
zatrzymać w sekrecie.. 


Sport w ZSRR 


Wanin ustanowił nowy rekord 


w biegu maratońskirm 


MOSKWA. — Bieg maratoński o 
mistrzostwo ZSRR zgromadził na star 
cie, na stadionie Dynamo w Moskwie, 
117 czołowych zawodników, Pierw- 
sze miejsce zajął czołowy długody= 
stansowiec radziecki, zasłużony 
mistrz sportu, Wanin, w rekordowym 
czasie 2:29:09,4 godz. Wynik Wani- 
na jest lepszy od, należącego do nie- 
go, rekordu ZSRR o 2:45,6 min. oraz 
od rekordu olimpijskiego o 9,8 sek, 


Mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR 


MOSKWA. — W dalszym ciągu 


mistrzostw piłkarskich ZSRR rozegra 
no w Moskwie dwa spotkania: Dyna- 
mo Moskwa — Naftowiec Baku 6:0, 
CDKA — Torpedo Stalingrad 4:1. 


rykańskich okupantów i filipiń- 
skiej reakcji spotkały się ze zde- 
cydowanym oporem ze strony lu- 
du filipińskiego. Ruch partyzan- 
cki rozwija się z każdym dniem. 
Podczas, gdy uprzednio teren dzia 
łalności oddziałów partyzanckich 
ograniczał się do środkowej czę- 
ści wyspy Luson, obecnie działają 
one również na innych wyspach 
archipelagu, jak: Sebu, Panai, 
Negres. Z ogłoszonego niedawno 
komunikatu naczelnego wodza ar- 
mii rządowej wynika, że po raz 
pierwszy podjęto działania wojen- 
ne przeciwko partyzantom rów- 
nież w prowincjach południowych 
wyspy Luson — Laguna, Cavite ` 
i Batangas. 


O sukcesach Hukbongu sądzić 
można również z tego, że jego czo 
łowe oddziały docierają w okolice 
miasta Mont - Alban, położonezo 
w odległości 15mil od stolicy Fi- 
lipin — Manili. W końcu kwiet- 


- nia partyzanci udali się do mia- 


sta Golana, leżącego w  odle- 
głości 40 mil od stolicy, a 
1 maja opanowali na pewien czas 
miasto Trias, położone w odległo 
ści godziny jazdy od Manilli. 


Ruch narodowo - wyzwoleńczy 
na Filipinach wstąpił w nową fa 
zę rozwoju — rozgorzała tu praw 
dziwa wojna narodowa. Patrioci 
filipińscy są przeniknięci nieza- 
chwianą wiarą w zwycięskie za- 
kończenie walki, którą toczą w 
imię wolności i niezawisłości swej 
ojczyzny. 
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Drugie miejsce zajął zeszłoroczny 
zwycięzca maratonu  Gorodienko w 
czasie 2:29:20,8 godz., trzecie == Mo- 
skaczenkow — 2:31:26. Obaj oni uzy= 


skali również wyniki lepsze od 
dotychczasowego rekordu ZSRR 
(2:31:55,0 godz.). 

a 


Doskonałe, wyniki 
lekkoatletów w ZSRR 


MOSKWA. — 300 czołowych lekko 
atletów radzieckich bierze udział w 
rozpoczętych w Moskwie 4-dniowych 
wszechzwiązkowych zawodach lekko 
atletycznych. W pierwszym dniu za- 
wodów uzyskano szereg b. dobrych 
wyników. M. in, Szczerbakow pobił 
o 16 cm rekord ZSRR w trójskoku 
wynikiem 15,59 m, Rekordowy skok 
Szczerbakowa jest najlepszym wyni- 
kiem w Europie. 

Reprezentacja juniorek Moskwy po 
prawiła o 0,3 sek. rekord ZSRR w 
"Asa 4x100 m, osiągając wynik 
44,8, ; 
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